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Protest PRL
przeciwko utworzeniu
wspólnego dowództwa 

N R F i  Danii

JA N A  BREJCHOVA w 
f ilm ie  „Wyższa zasada” 
reżyserii J iri K rejcika, 
który jeszcze w  tym  mie­
siącu w ejdzie na ekran k i­
na „D elfin” w  Szczecinie. 
Scenariusz tego film u  oprą 
cowali Jan D rda i Krej- 

„Wyższa zasada” otrzy 
m ała Nagrodę Międzynaro  
dowej K ry ty k i Film ow ej 

zeszłorocznym festiwalu  
Locąrno. Jana B rejcho- 

va wyróżniona została 
grodą za najlepszą kreację 
kobiecą.

W A R S Z A W A  PAP. D y re k to r D epartam entu  
M S Z , ambasador E. J. M iln ik ie l poprosił w  
dniu 13 grudnia 1961 r. ambasadora D an ii p. Jo 
achim a Z ytphen-A deler a i zakom unikow ał mu 
stanowisko rządu polskiego w  zw iązku  z powo­
łaniem  wspólnego dow ództw a N R F  i  D an ii w  
rejonie B ałtyku.

f i l a

d o  u /i a ry

€
Z
Ł
0  
W
1
E
K

11 G R U D N IA  Sera­
fin  K arp iu k  1 Jan  
Konefał, ław n icy  Są­
du Powiatowego w  
Szezectnie czekali na 
przystanku w  Tetyn iu  
na autobus jadący do 
Szczecina. Obydw aj 
m ieli aktualne w ez­
w ania na rozpraw y  
sądowe. Autobus, któ 
ry  nadjechał o godz. 7 
mimo. ie  nie by ł prze 
pełniony nie za trzy ­
m ał się na przystan­
ku, lecz o 50 m dalej.

W  Z W IĄ Z K U  z tym  
wszysoy czekający na 
przystanku udali się 
za n im  w pogoń. Kon 
duktor zażądał od o- 
bydw u ław ników  b i­
letów  miesięcznych. 
Wówczas okazali mu 
swe legitym acje i 
w ezw ania. K onduk­
tor i  kierowca  
oświadczyli, że nie 
m ają  zam iaru ich re ­
spektować l w  bru­
ta ln y  sposób usiłowali 
usunąć obu ław ników  
z autobusu. N a  żąda­
nie okazania num eru  
służbowego konduk­
to r oświadczył jedne­
m u z nich, że „ jak  po 
każe m u num er, to 
m u w szystkie aęby 
w ylecą”.

S P O D Z IE W A M Y  się,
że d yrekcja  PK S w y ­
ciągnie w  stosunku 
do aroganckich pracow  
ników  odpowiednie 
konsekwencje. A uto ­
bus m ia ł num er M A -  
6415. (w it)

'A M B A S A D O R  M IL N I  
K IE Ł  p o d k re ś lił,  iż  rząd 
P R L  w id z i w  ty m  fa k ­
cie w y ra z  da lsze j eks 
p a n s ji m ilita ry z m u  za- 
chodn ion lem ieck iego , 
k tó re g o  agresyw ne p la  
n y  są w y ra ź n ie  s k ie ro ­
w ane na w schód i  na 
B a łty k . M i l i  ta r  ynm 
eho d n io n ie m ie ck i w y k o  
rzys ta  w spó lne  dow ódz­
tw o  N R F  i  D a n ii w  re ­
jo n ie  B a łty k u  d la  sw o­
ich  re w iz jo n is ty c z n y c h  
ce ló w  i  d la  dalszego u- 
m ocn ien ia  sw ych  w p ły ­
w ó w  na p o lity k ę  b lo k u  
zachodniego. U tw o rz e ­
n ie  w spó lnego dow ódz­
tw a  N R F  i  D a n ii p o g o r­
szy n ie w ą tp liw ie  sy tu ­
a c ję  w  re jo n ie - M orza  
B a łtyck ie g o . Rząd P o l­
sk i re z e rw u je  sobie p e ł 
ne p ra w o  d o  p o d jęc ia  
ta k ic h  k ro k ó w  w  in te re  
sie bezpieczeństw a swe 
go k ra ju ,  ja k ie  w  poro  
zu m ie n iu  ze s w y m i so­
ju s z n ik a m i uzna za ce­
lowe.

O św iadczenie rządu 
ZSR R  na ten  sam tem a t 
—  c z y ta j na s tr .  2.

Zwycięstwo
Ruchu

B U D A PE SZT  PAP. P iłk a ­
rz« Ruchu Chorzów rozegra 
l i  w  środę trzecie spotka­
nie na terenie W ęgier. Z  wy  
ciężyli oo l n a boisku Fe­
renc var ostu czołową drugo 
ligową drużynę węgierską 
Bud&foki 5:0 (3:0). B ram ki 
zdobyli: Lerch — 2, Bem 2 
i  N ieroba X. Najlepszym za­
wodnikiem  na boisku '  * 
Faber z Ruchu,

C zw artek, 14. X IL  61 r .  

RO K X V I I  N r  295 (5408)

O  5  p ań stw  soc ja lis tyczn ych  
Cw tym  P o ls k a )

P  5  pahstw  bloku zach o d n ieg o  
p 8  neu tra lnych

Radziecko - 
amerykańskie

porozumienie w sprawie 
składu organu rozbrojeniowego

Światowa
premiera
f ilm u
„Wyrok
norymberski“

B E R L IN  P A P . W  
B e rlin ie  zachodn im  od ­
b y ła  s ię  m ię dzyna rodo ­
w a  ko n fe re n c ja  praso­
w a w  zw ią zku  z zapo­
w ie d z ia n ą  na dz iś  w  
tu te js z e j „K o n g re s h a l-  
le ”  św ia to w ą  p re m ie rą  
m onum en ta lnego  f i lm u  
a m e rykańsk iego  W y ­
ro k  n o ry m b e rs k i” . W  
cz te ry  d n i po  b e r liń ­
sk ie j p rem ie rze  f i lm  te n  
w e jd z ie  jednocześnie na  
e k ra n y  w  32 s to lica ch  
św ia ta . Z n a n y  p ro d u ­
cen t i  re żyse r ^ W y ro k u  
norym bersk iego"»  S tan­
le y  K R A M E R  za p ro s ił 
na p ra p re m ie rę  do  B e r 
l in a  zachodniego ponad 
250 d z ie n n ik a rz y  z  30 
k ra jó w  św ia ta , o ra z  za­
p o w ie d z ia ł p rz y ja z d  
czo ło w ych  w y k o n  a w *  
ców .

Podczas w ie lo g o d z in ­
n e j k o n fe re n c ji p ra so ­
w e j re żyse r K ra m e r 
b y ł w rę cz  za syp yw a n y 
przez d z ie n n ik a rz y  za­
chodn ich  p y ta n ia m i i  
u w a g a m i, z k tó ry c h  
p rz e b ija ło  zan iepoko je ­
n ie  ro zw o je m  s y tu a c ji 
W  N R F.

N O W Y  J O R K  P A P . W  N O W Y M  J O R K U  w spó lne  radz iecko -am e- 
Z A K O N C Z Y Ł Y  s i ę  R A D Z IE C K O  -  A M E R Y - ry k a ń s k ie  ośw iadczenie 

K A Ń S K IE  R O Z M O W Y  W  S P R A W IE  S K Ł A -  o  p o ro zu m ie n iu  co do 
D U  K O M IT E T U  R O Z B R O JE N IO W E G O , K T O -  zasad ro zm ó w  ro z b ro - 
RE  P R O W A D Z O N E  B Y Ł Y  Z G O D N IE  Z  R E Z O - je n io w y c h .
L U C J Ą  X V I  S E S JI Z G R O M A D Z E N IA  O - W sp ó ln y  p ro je k t  re -  
G Ó LN E G O  N Z  Z  28 L I  STO P A D  A . z o lu c ji p rz e w id u je , by

. „  Zgrom adzen ie  O gólne
W S P Ó L N Y  P R O JE K T  s o c ja lis tyczn ych ; Z w ią -  O N Z  n ie zw ło czn ie  roz - 

R E Z O L U C J I ra d z ie cko - re k  R adz ieck i, C zecho- p a trz y ło  sp raw ozdan ie
a m e ry k a ń s k ie j o p ra co - S łow acja , P o lska , B u ł-  
w a n y  w  czasie rozm ów  g a ria  i  R um un ia , 
p rz e w id u je  u tw o rz e n ie  p a ń s tw  b lo k u  zachodnie
k o m ite tu  ro z b ro je n io ­
w ego w  sk ładz ie  18 
p a ń s tw , w  ty m  5 p a ń s tw

go —  S ta n y  Z jednoczo­
ne, W . B ry ta n ia , F ra n ­
c ja , K a n a d a  i  W łochy ,

k o m ite tu  ro z b ro je n io w e  
go, gdy ty lk o  będzie 
os iągnięte porozum ie­
nie o powszechnym I 
całkow itym  rozbrojeniu  
pod efektyw ną kontro-

o ra *  3 In n y c h  p a ń s tw : ] ,  m ie d « ,narodow a.

Janikowska
SODA

JA N IK O W SK IE  
K Ł A D Y  SODOWE (woj. 
bodg oskie) — n ajw ięk­
szy w  kra ju  i  jeden z 
najnowocześniejszych w  
Europie zakładów — zo 
staną rozbudowane kosz 
tem 510 m ilionów  z!.

Stworzy to odpowied 
nie w arunki dla odbudo 
w y okolicy Janikowa 
w ie lk ie j cementowni, 
któ re j koszt przekroczy 
840 m ilionów zl i Fabry  
k i P ły t  Azbestowo-Ce­
mentowych (surowiec 
dla obu fab ry k stano­
w ić będą produkty od­
padowe uzyskiwane 
przy produkcji sody).

W  ostatnich dniach za 
łoga zakładów odniosła 
duży sukces: wyprodu­
kow ała od chw ili u iu -  
ohomienia fa b ry k i miUo 
nową tonę sody. Na 
zdjęciu: Fragm ent Jani 
kowskich Zakładów  So 
dowych.

(CAF — fot G ili)

B irm a ,
tiop ia ,

In d ia , Z R A , E - W  ko ła ch  d e le g a c ji
N ig e r ia , B rą z y - r ^ * l « k T , T «  zadow ol«-

. „ ‘ “ Z "  d *  porozumienia „  konsu itow ali się ró w . sprawie wsp6 inego pro.
( id 1*“  rezolucji, k tóry

t o ó A r f -  krokiem
ns drodze do zapewnie- 

M  nt« warunków  dla zrea
^ i iS ^ Z S R R  ‘ USA Mzowania powszechne-S rf ZZLnSS *> 1 'a!kt,wlte*° —
zos ta ł K o m is j i  P o lity c z -

go
b ro je n ia .

n e j Zgrom adzen ia  O - 
gó lnego N Z . J a k  w ia ­
dom o, k o m is ja  ta  p rze­
rw a ła  d y s k u s ję  nad 
sp raw ą  ro z b ro je n ia  i  o - 
cze k iw a ła  na  w y n ik  
d w u s tro n n y c h  ro zm ó w  
ra dz iecko  -  a m e ryka ń ­
sk ich .

W e w s p ó ln y m  p ro je k ­
cie re z o lu c ji ra d z iecko - 
a m e ry k a ń s k ie j op ra co ­
w a n e j w  cr.nsie rozm ów  
zosta ła  uw zg lędn iona  
p ro p o zyc ja  d e le g a c ji ra  
d z ie ck ie j, b y  aprobow ać

Szczecińskie
„granulki“
jadq w  świaf

L j

W  ZES ZŁY M  tygodniu 
Szczecińskie Zakłady N a­
wozów Fosforowych wy­
słały do D anii 2 tys. ton 
superfasfatu granulowane­
go. Z  w ysyłką tą łączy 
stę w ie lk ie nadzieje ekspor 
towe. W ub. roku 3,S tys. 
ton „granulki” wysłano 
do A ustrii, odbiorca przy­
słał zakładom list pochwal 
ny, w którym  w samych 
superlatywach wyraża się 
o Jakości Jak 1 opakowa­
niu szczecińskiego super- 
fosfatu.

W przyszłym roku pro­
jektowane Jest wysłanie za 
granicę nawozów o zaw ar­
tości 20 tys. ton cnystego 
raperfo tfatu . (w it)

W I T A M Y  
VI Ogólnopolską

Konferencję
Archeologiczną
w  S z c z e c in ie
J A K  ju ż  donosiliśmy —  Szczecin gości dziś 

w ielu  znakom itych uczonych archeologów pol­
skich i zagranicznych, przybyłych do naszego 
m iasta na V I  Ogólnopolską Konferencję A rche­
ologiczną. P rzy b y li na n ią  m. Inn .: prof. 
W . H E N S E L , W . A N T O N IE W IC Z , J. K O -  
S T R Z E W S K I, K . M A J E W S K I, a z B rn a  w  Cze­
chosłowacji przyjechał znany I  ceniony w  św ię­
cie badacz prof. d r Jó ze f P O U L IK .

W C Z O R A J  goście 
szczecińscy uczes tn iczy­
l i  w  ob ra d a ch  P o lsk ie ­
go T o w a rz y s tw a  A r ­
cheologicznego, k tó re  od 
b y w a ły  s ię  w  gm achu 
M uzeum  p rz y  u l.  S ta ­
ro m ły ń s k ie j.  D z iś  o 
godz. 10 rozpoczęła się 
K o n fe re n c ja , w  k tó re j 
b ie rze  u d z ia ł o k o ło  dw u  
s tu  uczonych.

Tem atem  d z is ie jszych  
obrad  są w y n ik i n a j­
now szych , p rz e p ro w a ­
dzanych  w  1981 r . ba ­
dań a rcheo log icznych  
e ks p e d y c ji p o ls k o -b u ł­
g a rsk ich  w  B u łg a r i i  i  
e k s p e d yc ji p o ls k o -w ło ­
s k ie j w  W enecji. P ro -

----»------- «- Ł -  ^  |kWM - t — i  Wf

Adenauer
przyjął
Dowlinga

B O N N  P A P . K a n c le rz  
N R F  A d e n a u e r p rz y ją ł 
w e w to re k  am basadora 
a m e rykańsk iego  w  Bonn 
D o w lin g a  i  p o in fo rm o ­
w a ł go o  rozm ow ie  prze 
p row adzone j w  ub ie  
g ły m  ty g o d n iu  w  P a ry ­
żu t  p re zyden tem  F rań  
c$i 6 t  0 ftu B e ’em, . *

P IE R W S Z Y  Ś N IE G  
N A  W Y B R ZE ŻU ...

...I od ra zu  poszły w  
ru c h  saneczki (na gdyń  
s k łe j p laży).

(C A F  —  fo to  U k le je w -
sW

I B »" S d
N O W Y  JO R K . W  d n iu  

w czo ra jszym  W . p r y ta -  
n ia  w rę czy ła  a ide  m e - 
m o ire  tym czasow em u se 
k re ta rz o w i genera lnem u 
O NZ, w  k tó ry m  zażąda 
ła  na tych m ia s to w e g o  
w s trzym a n ia  ogn ia  w  
K atandze. Celem  te j  to l 
c ja ty w y  je s t p rze rw a n ie  
a k c ji zb ro jn e j O N Z  
p rz e c iw k o  w o js k o m  £ 
ża n d a rm e rii C zom bega

•  «

PA R YŻ. W  P aryżu  konty 
nuuje dziś obrady m in i­
sterialna sesja N A TO , która  
om awia najważniejsze za­
gadnienia sytuacji między 
narodowej.

•  *  i

W ASZYNGTON. Stany 
Zjednoczone dokonały wczo 
ra j ko lejnej podziemnej 
eksplozji atomowej w  Sta­
nie Nevada,

•  •  •

K A IR . Według don'e*s'efl
-  Republiki Somali, kra j 
ten  naw iedziła nowa faXa 
gwałtownych opadów, wy­
wołując ponownie groźną



f t  s t r o p s  «  k u r t e k I f r  (M M )'

NA ANTENACH

ś w ia ta
L IS T  IN D I I  
DO R A D Y  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
W  S P R A W IE  G O A

♦  D E L H I PA P. Rząd indyjski 
zakomunikował Radzie Bez­
pieczeństwa ONE, że władze 
portugalskie w  Goa nie za­
przestały agresywnych aktów  
przeciwko m d ii 1 naruszają 
terytorium  Indyjskie.

K O N FE R E N C JA  
P R A SO W A  Z O R IN A

+  N O W Y JORK PA P. W ZWią 
zku z rozpoczęciem w  K om i­
s ji Politycznej N Z  dyskusji 
nad sprawą koreańską, szef 
delegacji ZSRR Zorin  urzą­
dził konferencję prasową, na 
które j om aw iał stanowisko 
delegacji Zw iązku Radzieckie­
go w  te j kwestii.

Zorin podkreślił, 4« n ie m ot 
na omawiać sprawy koreań­
skiej bez przedstawicieli tych  
stroń, których dyskusja ta 
bezpośrednio dotyczy — m ia­
nowicie bez przedstawicieli 
KRLD 1 K orei Południowej. 
W łaśnie dlatego ZSRR popie­
ra rezolucję wniesioną przez 
delegację Mongolskiej Re­
p ub lik i Ludowej.

M IK O J A N  P R Z Y J Ą Ł  
V U K M A N O V IC IA  —  
T E M P O

4  M OSK W A  P A P. Pierwszy 
wiceprem ier ZSRR. Anastas 
M ikojan p rzyją ł w środę prze 
wodni czącego C entralnej Ra­
dy Związków Zawodowych  
Jugosławii S. V u k  ma novlcia- 
Tempo. na Jego prośbę.

Vukm anovic-Tem po bierze 
udział w  V  Światowym K ongre ' 
sie Zw iązków  Zawodowych 
jako  obserwator.

&  i
IM P A S
W  D O M IN IK A N IE  
T R W A  N A D A L

♦  N O W Y JO RK PA P. Jak do 
nosi Agencja D P I, przywódcy 
opozycyjnych ugrupowań do- ' 
minikańskieh n ie  rezygnują z ■ 
prób zmuszenia prezydenta ( 
Aalaguera do ustąpienia. W e­
l l e  : fiaska dotychczasowych 
wysiłków, kierownictwo stron 
niytwa opozycyjnego N U O — < 
NiYodowa Unia Obywatelska  
— eebrało się w  Santo Do­
mingo w  celu opracowani* 
dalszej ak cji przeciwko B a - 1 
laguerowi. Równocześnie NUO  
zwołała k ra jow ą naradę swo­
ich delegatów z całego kra ju . 
Która ma wytyczyć przyszły 
kurs polityczny p artii. Prze­
wodniczący N U O , V lria te  
Fia llo  oznajm ił, 4« partia  ta 
w  ciągu dwóch dni zebra’a , 
13 tys. podpisów pod petycją 
żądającą ustąpienia Balague-

M A C A P A G A L  (
O S T A T E C Z N IE  Ś
P R E Z Y D E N T E M  f
F IL IP IN  t\

^  LO N D Y N  PA P. Agencja #
Reutera donosi z M an ili i, że " 
Kongres F ilip iński ogłosił no­
wym prezydentem kra ju  
Diosdado Macapagala, stoją­
cego na czele P a rtii L ibera l­
nej.

O Ś W IA D C Z E N IE
E LE O N O R Y
R O O S E V E LT

Ą  N O W Y JO RK PAP. Jak do 
nosi Agencja Asoclated Press, 
pani Eleonora Roosevelt w  
wygłoszonym ostatnio prze­
mówieniu poruszyła sprawę 
planów udostępnienia N iem ­
com zachodnim broni nukiear 
nej.

Ogarnia mnie przerażenie — 
powiedziała pani Roosevelt — 
na myśl o tym , że możemy 
dać broń nuklearną w  ręce 
Niem iec zachodnich. N ie  na­
leży zapominać, te  80 proc. 
osób zajm ujących tam o fi­
cjalne stanowiska, to dawni 
naziści. Uważam — dodała pa­
n i Roosevelt, że nie powin­
niśmy przyczyniać się do u- 
macniania sil m ilitarnych w  
Europie środkowej.

Z IE L O N A  Z IE M IA

+  (A P I) Jest 1 tak! kolor 
ziem i. Rzadko spotykany, ale 
za to bardziej zielony od naj 
prawdziwszej zieleni. Zoba­
czyć go można w okoiicy Za­
wichostu nad W isłą, gdzie w y  
stępująca tam glina, używ a­
na do wyrobów ceramicznych, 
ma kolor żyw ej zieleni.

SPO K O JN A  G ŁO W A  
N A  „ P O Ś C IE L I”
Z  W Ę G O R ZE W A

4  (A P I) Materace, podusz­
k i, śpiwory, ko łdry  1 inne 
rodzaje le kk ie j, praktycznej i  
) a two przenośnej pościeli cam 
pingowej będą wyrabiać no­
wo powstające w Węgorzewie 
zakłady podlegle LZS . W y­
twórnia ruszy w I  kw artale  
1993 r.

A rgum enty rządu duńskiego  
są nieuzasadnione

Oświadczenie ZSRR
w zwiqzku z utworzeniem
dowództwa NfiF i Daaii
w rejonie Bałtyku
M O S K W A  P A P . P R Z E D S T A W IC IE L  R A ­

D Z IE C K IE G O  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  Z A ­
G R A N IC Z N Y C H  P R Z E K A Z A Ł  D U Ń S K IE M U  
A M B A S A D O R O W I W  M O S K W IE , H O L T O N -  
E G G A R T O W I O Ś W IA D C Z E N IE  R Z Ą D U  R A ­
D Z IE C K IE G O , K T Ó R E  G Ł O S I M .IN .:

Obradują
Atlantydzi

M G L IS T A , p e łna  n ie ­
dom ów ień  koncepcja
„sondaży” , żądania ro ­
kow ań , zdecydow any 
s p rze c iw  w obec ro k o ­
w a ń  i  sondaży i  w re ­
szcie w e rb a ln e  poparc ie  
ro k o w a ń  p rz y  ró w n o ­
czesnym  ich  u n ie m o ż li 
w ie n iu  —  taka  w  z a ry ­
sach b y ła  treść w czo­
ra js z e j p rze d p o łu d n io ­
w e j k o n fe re n c ji N A T O .

T ru d n o  b y ło  zacho­
w a ć  n a w e t p ozo ry  ja ­
k iegoś p o rozum ien ia  —  
pisze  spraw ozdaw ca  a- 
g e n c ji U P I.

Klub HPiK
d z ię k u je

K LUB  M iędzynarodowej 
Prasy i Książki ..Ruch’’ w  
Szczecinie serdecznie dzię­
ku je  K om itetow i W ojewódz 
k e m u  PZPR, Komitetowi 
M iejskiem u PZPR, W oje­
wódzkiej i M iejsk iej Ra­
dzie Narodowej, Konsula­
towi Generalnemu Czecho­
słowackiej Republiki Socja 
listycznej, Wojewódł3ciemu 
Zarządowi Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, Wo­
jewódzkiemu i M iejskiemu  
Związkowi Ateistów i Wol­
nomyślicieli, Państwowej 
Średniej Szkole Muzycz­
nej i wszystkim innym  in­
stytucjom oraz osobom pry 
watnym  za życzenia z oka 
fcji 10-J.ecla Istnienia Klubu  
w  Szćzecinie.

d z a ju  postępow an ie  po ­
garsza s to su n k i ra d z ie c ­
ko  -  d u ń sk ie  i  k o m p li­
k u je  pozyc je  n e u tra l­
nych  sąsiadów D a n ii. 
P onadto  rząd  ra d z ie ck i 
podkreś la , iż  w łączen ie  

„W  O B L IC Z U  p rzyg o  W yspy  B o rn h o lm  do 
tow ań  w o je n n ych  N ie -  s tre fy  p odpo rządkow a- 
m ie c k ie j R e p u b lik i Fede ne j z jednoczonem u do- 
ra ln e j i  D a n ii w  re jo -  w ództw u,* sprzeczne je s t 
n ie  B a łty k u , rząd ra - z z a p e w n ie n ia m i rzą - 
d z ie ck i będzie zm uszo- d u  duńsk iego  z 8 m arca  
n y  p o d ją ć  n iezbędne 1946 r., iż  D an ia  „g o to - 
k ro tk i w  ce lu  zapew nie  je s t w ła s n y m i s iła m i 
m a bezpieczeństw a swe bez ja k ie g o k o lw ie k  u- 
go k r a ju  o raz  bezpie- d z ia łu  w o js k  obcych, ob 
czenstw a sw ych  so jusz- sadzić B o rn h o lm  i w  pe ł 
m k o w ” . _ n i sp raw ow ać na te j

O św iadczenie p odkreś  w ysp ie  sw ą a d m in is tra - 
la , że w obec za tw ie rd zę  c ję ” . 
n ia  p fzez  rząd d u ń sk i
d e c y z ji w  sp raw ie  u tw o  
rżen ia  w spó lnego do­
w ó d z tw a  duńsko-zachod 
n io n ie m ie ck ie g o  w  re jo -  : 
n ie  B a łty k u , n a le ż y 1 
s tw ie rd z ić , iż  D an ia  
u czyn iła  now y. bardzo 
n iebezp ieczny k ro k . do­
d a ją cy  bodźca b. gene­
ra ło m  i a d m ira ło m  h it łe  
ro w s k im  w  ic h  zabor­
czych  dążeniach. ..Rząd 
ra d z ie c k i n ie  m oż^ l i ­
znąć za uzasadnione a r ­
g u m e n ty  p rzytaczane 
p rzez  rząd d u ń sk i na 
u sp ra w ie d liw ie n ie  jego 
postępow an ia .”

OŚW IA D C ZEN IE ZA ZN A ­
CZA, że rząd D anii ułat­
w ia dalsza penetrację m ili 
tarystów zachodmoniemiec- 
kicta do k ra jów  Skandy­
nawskich i strefy Morza 
Bałtyckiego. „K rok ten — 
głosi oświadczenie — z  w o 
lą  lub wbrew woli rządu 
duńskiego, przyczynia się 
do przekształcenia rejonu  
B ałtyku w przyczółek wo­
jenny *  którego może być 
dokonana agresja przeciw­
ko ZSRR i innym  m iłu ją ­
cym  pokój kra jom ”.

R Z Ą D  R A D Z IE C K I 
zw raca  też uw agę rzą ­
du duńsk iego , iż  tego ro

NOT i ZMS
podpisały  
u mowę

o współpracy
W OJEWÓDZKA Komisja 

Porozumiewawcza NOT  
podpisała z Kom itetem  Wo 
jewódzkim  ZM S umowę 
wspólnym działaniu obu 
órgąn zacii; Przewiduje  
ona ' powołani«? ' w e '  wszyst­
k ic h  -stowarzyszeniach bran 
żowych Sekcji Młodego 
Technika, w skład któ­
rych wejdą przedstawicie­
le K W  ZM S. Zakłada się 
też wspólną akcję która 
ma doprowadzić do tego, 
by każdy młody inżynier 
i  technik byl ezłonk!e~~ 
stowarzyszenia branżow  
wo.

PR ZEW ID Z IA N O  wspólną 
opiekę nad stażystami, 
wspólne kształtowanie po­
lity k i kadrowej w zakła­
dach, organizowanie postę­
pu technicznego i współ­
zawodnictwa pracy oraa 
wspólne przyjm owanie pa 
tronatów. Należy się spo­
dziewać, że współpraca ta 
Pi-zyniesie obopólne korzyś 
c ii (w lt)

H r r r f v r n T T iPORflNNVC

W A R S Z A W A  PAP. W  
dniu wczorajszym odby 
la  się w  W arszawie na 
rada kierow ników  w y ­
działów  rolnictw a prezy 
dk»w W R N , poświęcona 
zadaniom ro ln ictw a w  
1962 roku.

Z A R Ó W N O  m in . r o l ­
n ic tw a  M ie czys ła w  Ja­
g ie ls k i w  sw o im  zagaje 
n iu , ja k  i  d ysku ta n c i 
p o d sum ow u jąc  tegorocz 
n y  dorobek, z w ró c ili 
szczególną uw agę na re 
a liz a c ję  p ro g ra m u  na­
siennego, o raz o ch rony  
ro ś lin . P odkreś lano , że 
o ile  d o s ta w y  k w a li f ik o  
w a n y c h  nasion zbóż 
p rze b ie g a ły  w  b r. w y ją t  
k a w o  sp raw n ie , to  w  są 
s ie d zk ie j w y m ia n ie  z ia r 
na s iew nego b y ło  jesz­
cze w ie le  zaniedbań.

WITAMY
(Dokończenie ze str. 1)

g ra m  p rz e w id u je  ró w ­
nież re fe ra ty  n a tem a t 
badań nad osadn ic tw em  
s ło w ia ń s k im  na P om o­
rzu  Zachodn im .

OBECNA, szósta z kolei 
ogólnopolska konferencja 
archeologów zasługuje na 
szczególną uwagę ze wzglę 
du na to, że przypadła 
ona na okres obchodów 
1000-lecia Państwa Polskie 
go. Badania archeologicz­
ne w Polsce przeprowa­
dzane były właśnie i 
uwzględnieniem prac rzu­
cających śwatło na naj­
wcześniejszy okres kształ­
towania się Państwa Pol­
skiego.

N A S Z Y M  gościom j 
k ra ju  i za granicy ży­
czymy pomyślnych ob­
rad ! (h6)

Sam ochód  
w yląd o w ał 
w p o to ku

W  P O N IED Z IA ŁE K  w ie ­
czorem samochód — fu r­
gon należący do Spółdziel­
n i usług Transportowych  
w  Szczecinie zamiast na 
mostek wjechał w Tety- 
niu do przepływającej 
rzeczki. K ierowca — koble 
ta i pasażer doznali obra­
żeń. Dochodzenie w  toku.

(wit)

Posiedzenie 
Rady Ministrów

N a pos iedzen iu  w  d n iu  13 " ¡ “ „ Z
b m . R a d a  M in is tró w  zwłaszcza gdy chodzi o rosa
p o d ję ła  u c h w a le  w  s p ra  « lím e nt.c y jn« . pro-

. . .. . __j  je k t  ustawy o organizacji
w ie  a m o r ty z a c ji  s ro d - statystyki państwowej regu 
k ó w  t rw a ły c h . U c h w a ła  lu je  całokształt podstaw or 
ta  u s ta la  p rze p is y  n o r -  gan|*acyjnych 8‘* ty s ty k i 

r  , . . .  państwowej, opierając s.ę
m u ją c e  zas ad y  o b lic z a -  na M sadzie centralizacji b® 
n-ia a m o r ty z a c ji  d la  je d  dań statystycznych prowa- 
n o stek  p a ń s tw o w y c h  i «zonych dla potrzeb sprawo 

. .  ,  . ,  , . . . .  zdawczości państwowej oraz
sp ó łd z ie lc zy c h  d z ia ła ją  dla potrzeb planowania go- 
cych  w g  zas ad  r o z r a -  spodarczego. p ro jakt przewi

ch u n k u  B ospodarczego. ¡ a Ł ^ r S W P B S
„  stycznych. Pro jekt przew i-

PO DJĘTO U C HW A ŁĘ w duje także stosowanie sank 
sprawie obsługi praw nej Cj¡ M  składanie sprawozdań 
przedsiębiorstw państwo- niezgodnych z prawdą, n ie­
mych, zjednoczeń oraz bałi- praw idłowych lub n ieterm l 
ków państwowych, lichw a- nowo
la  określa kw alifikacje  rad PROJEKT ustawy o d re*
ców prawnych, ich obowiąz gach publicznych «cala w  
k i i upraw nienia, czyniąc jednolitym  akcie praw nym  
zadość potrzebie u porządku ws*ys*k ie dotychczas «bo- 
wania i usprawnienia ohsłu wiązujące, a ustalone w aa* 
gi praw nej jednostek gospo regu aktów norm atywnych  
darká państwowej. podstawowe przepisy z za-

Rada M inistrów rozpatrzy kresu drogownictwa i uchy  
ła  również i postanowiła u  dotychczasowe prze »tarza 
przedłożyć Sejmowi k ilka  j e przepisy. Pro jek t regalu  
projektów ustaw: j e podział dróg na katego-
PR O JEK T nowelizacji prze rie , zasady utrzym ania I 

pisów -postępowania w  spra ochrony dróg publicznych  
wach cywilnych zm ierza do oraz właściwość organów w  
zm iany n iektórych przepi- tych sprawach, 
sów o ju rysdykc ji i w łaścl Pro jek t ustawv o obyw a- 
wości rzeczowej sądów pow telstwle polskim porządku 
szechnych, do uregulowania j e 1 aktua lizu je  do*yche*a- 
sprawy uznawania zagra- sowę ustawodawstwo w tym  
' przedmiocie.

Pro jek t ustawy o w y i*  
zych szkołach artystyea- 
ych reguluje sytuację 

prawną wyższego szkolnic­
tw a artystycznego, uwzglęń  
nia jąc szczególny charakter 
i zadania tego typu szkól 
wyższych.

I Qqtoszm iP ro b  »et
PRACA M A TR Y M O N IA L N E

O P IE K U N K A  do dw o j­
ga dzieci na stałe po­
trzebna. Zgłaszać się. 
Małopolska 17. pokój 
494, IV  piętro, do godz. 
16. 12152-G

P A N N A  inteligentna ' 
pracująca, z braku zna 
jomości pozna kawale­
ra wykształconego w 
w ieku 33 -  45 lat. B iu ­
ro  Ogłoszeń, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na nr 1279.

12086-0
R 02 N E

PO SZU KU JĘ dużej piw­
nicy lu b  lokalu na­
wierzchniowego nadają­
cych się na produkcję 
przemysłowa. Dzielnica 
obojętna. O ferty: Biuro 
Ogłoszeń, pl. Hołdu Pru 
skiego 8 na nr J292.

12153-G

D YS K R E TN IE , szybko,
korespondencyjnie, po­
zna Cię Biuro M atrym o  
nialne „Syrenka”, W ar­
szawa, E lektoralna 11. 
Prześlij 10 złotych znacz 
kam i, otrzymasz 300 a- 
trakcy jnyc ił o fert, in ­
form acje. 4769-K

SPRZEDAŻ
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  garaż 
nadający się na w ar­
sztat (c. o.). Szczecin- 
Pilichowo, ul. Żyw iecka  
1—1. 12154-G

PO PIE LICE howe. duży 
rozm iar sprzedam. U l. 
Barbary 5—7, tel. 34-765.

12158-G
PO SZUKUJĘ pożyczki 

15 łub  18 tys. ssł na okres
3 miesięcy. W arunki do 
om ówienia O ferty: Biu­
ro Ogłoszeń, pl. Hołdu 
Pruskiego « na n r 1288.

12155-G

SAMOCHÓD F iat 600 
stan bardzo dobry sprze 
dam. Wiadomość: S M a­
ja  29. 12I59-G

M EB LE — komplet oraz 
tapczan sprzedam. Orze­
szkowej 21—3.

12160-G
P IL N IE  poszukuję po­
życzki 5 tys. z '. Oferty: 
B iuro Ogłoszeń, pl. Hoł­
du Pruskiego 8 na nr 
1290. 12I96-G

ŁA D N Y  nowoczesny kre 
dens stołowy sprzedam. 
UL F ilaretów  7 m. 3 — 
Pogodno. 12161-G

ZA D f.U G I syna Nogaj­
skiego Benedykta zatr­
uł. Boguchwały 10—« 
nie odpowiadam. Leoka­
dia Noga laka, Bogu­
chwały 10—8.

U157-P

I44D01TKĘ ..Ził*’, srafe 
trzy drzwiowa na wyso­
ki polvsk sprzedam. Ro­
dziewiczówny 7 m. *
(Niebtretewo).

8M3»G

MOTOR do łodzi W .S.M. 
sprzedam. Ghetta W ar­
szawskiego 18—18.

12163-G

dam. Telefon 448-80 od
godz. 16—18.

12X6S-G

SZA FĘ trzydrzwiową
jasną sprzedam.
Małopolska 4B m . 1,
godz. 18—21,

12167-G

LOK A LE

'lamtömP
PODCZAS bójki» ja ka  

wybuchła wczoraj wieczo­
rem  w  domu p rzy ul. Ża­
b iej l / l  (Zelechowo) Hen­
ry k  S. został udęrzony w  
głowę siekierą — karetka  
m ilicy jna przewiozła go do 
am bulatorium pogotowia, 
skąd skierowany został do 
szpitala.

Stan H enryka S. jest po 
ważny*

W SCIECHOW IE (pow. 
M yślibórz) 60-Ietnia M aria  
W alec przechodząc przez 
ulicę dostała się pod pę­
dzący motocykl. Kobieta 
poniosła śmierć na m ie j­
scu.-' ' •* '  V

N A  SK R ZYŻO W A N IU  Al. 
Piastów i u l. Krzywoustego 
48-letnj motocyklista W oj­
ciech D. zam. przy u l. Ło­
k ietka 2 został potrącony 
przez furgonetkę „Warsza­
wa” . doznając otwartego 
złamania kości podudzia.

W C IĄ G U  ub. doby port 
przeładował 29.200 ton to­
warów. Z powodu sztormu 
szereg statków — m. 
„W rocław” , „San” i „Sy­
renka” opóźniły swe w e j­
ście do portu.

POGODA: W  godzinach 
popołudniowych wzrost za 
chmurzenia. Temp. —2 st. 
W iatry  dość silne, połudn. 
wschodnie, (ap)

V Plenum  
NK ZSL

W A R S Z A W A  P A P . 
D ziś  rozpoczę ły  s ię  ob ra  
d y  V  P le n u m  N aczelne 
go K o m ite tu  ZS L.

P o rządek  dz ie n n y  p le  
n u m  p rz e w id u je  om ó­
w ie n ie  p o d s ta w o w ych  
p ro b le m ó w  p ra c y  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w e j na 
w s i, o ra z  in fo rm a c je  o  
re a liz a c ji u c h w a l NT? 
s tro n n ic tw a .

22 ofiary  
pożaru
w Gdańsku

W E D Ł U G  IN F O R M A ­
C J I uzyskanych tv p ó ź ­
nych godzinach w ie c « « 1 
nych przez koresponden 
ta P A P  w  Gdańsku, lic«  
ba ofiar, które poniosły 
śmierć podczas pożaru  
na statku „Konopnicka’* 
wynosi 22 osoby.

SAMOCHÓD osobowy 
p-70 sprzedam. Wiado­
mość: Szczecin, K r. Jad­
w ig: 23 —  19 W godz. 
15—17. 12164-G

SKU TER  v.Peugeot”
przebieg 12.089 km  sprze­
dam. Cena 8.000 zł. TeJ. 
436-70. 12165-G

2 PO KO JE z kuchnią i  
łazienką w  nowym bu­
downictwie zam ienię na 
1 pokój, kuchnia, ła ­
zienka, c. o. Telefon  
425-41 od gOdz. 16.

.. 12I78-G

T R Z Y  pokoje z kuch­
nią c. o . komfort zamie­
n ię na równorzędne 
pokoje *  kuchnią z pra­
cow nikiem  MSW i WOP. 
Tel. 466-09.

m o 7 -c

k a r u z e l a 'je d y n e j I

niepoważne
pismo <0
w Polsce m

fi /W1ŁnśV

ZA K O PA N E 2 pokoje, 
kuchnia, kom fort, c. o., 
zamienię na podobne w 
Szczecinie. Zgłoszenia: 
te l. 38-669.

12168-G

K U L T U R A LN E  młode 
małżeństwo poszukuje 
pokoju na okres kilku  
miesięcy. Telefon 702-86 

12169-G

SA M OTN A  pracująca . 
szukuje pokoju subloka 
torskiego najchętniej w 
Śródmieściu: W iado­
mość: telefon 462-04
godz. 8—15.

12170-G

W YN A JM Ę  mieszkanie 
(100 m  kw .). W arunki 
do omówienia. M azur­
ska 43—1. 12171-G

M IE S ZK A N IE  w  Szcze­
cinie zam ienię na m ie­
szkanie w  Chojnicach. 
Tel. R ytel 4.

12172-G

D C Z Y  pokój z kuchnią 
i łazienką w nowym  bu­
downictwie zamienię na 
dwa oddzielne mieszka­
nia. O ferty: B iuro Ogło 
szeń. pl. Hołdu Pruskie­
go 8 na n r 1291.

12173-G

P R ZYJM Ę n*
W ie panienki, 
ra 44—1.

pokój
Parko-
12I74-G

POKOJ z  używalnością 
kuchni i łazienki, c. o. 
(Pogodno) zamienię na 
większe. W arunki dobre 
Szczecin 3, skrytka 26.

1217S-G

K U P IĘ  jednopokojowe 
mieszkanie wydzielone 
lu b  spółdzielcze, względ­
nie zamienię pokój z u 
żywelnością kuchni, ła­
zienki. c. o. na Pogod­
nie na jednopokojowe 
mieszkanie samodzielne 
Zgłoszenia: tel. 718-04 w 
god* 13-21, ___łSlTI.G

Zabawki
W  D U ŻY M  W YB O R ZE  

KRAJOW E  
I  Z A G R A N IC ZN E

OZDOBY
CHOINKOWE

na Kierm aszu — 
w Zamku

ZG U B IO N O  świadectwo 
7 klasy na nazwisko T a­
deusz Szuba.

12178-G

D N IU  12 X I I .  61 r. 
zgubiono portm onetkę z 
pieniędzmi przy pl. Od­
rodzenia w pobliżu bud- 

telefonicznej. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem na adres: Stani­
sław Mentel. A l. A rm ii 
Czerwonej 36—8.

12179-G

D N IA  10 bm zginął p le* 
seter angielski, b iało* 
czarny. Z w io t za wynaa 
grodzeniem. Szczecin» 
M azowiecka 1—9,

12178-0

ZG U B IO N O  przepustkę 
portową, dowód osobi­
sty i książeczkę P ZP R  
na nazwisko Tadeus* 
Roczkowskii

12180-0

ZG U B IO N O  dowód tym ­
czasowy n r  GA 06623« 
wydany przez K P  M O  
w Świnoujściu na nazwi 
sko K aro l Adamczyk.

12181-0

SK R A D ZIO N O  książecz­
kę ubezpieczeniową, do­
wód osobisty, książecz­
kę zw. zawodowego ha  
nazwisko M ichał D ro -  
ćhomierecki.

12182-K

ZG U B IO N O  świadectwa: 
dojrzałości, szkoły ogól­
ne kształcącej, szkoły
zawodowej oficerskiej 
P M H  na nazwisko P io tr  
Dudek. Znalazcę proszę 
o zw rot za wynag rodze­
niem. 12183-0

ZG U B IO N O  książeczkę 
wojskową wydaną przez 
W K R  Szczecin Miasto I  
na nazwisko Jan Ju- 
chacz. 12184-0

Oszczędzaj w PKO



LICZBY
prawdę
powiedzą...

W f  ie trzeba być 
okrętowcem, 

aby po wej­
ściu na teren Stocz­
n i Szczecińskiej 
stwierdzić, że praca 
tu  jest bardzo na­
pięta, panuje niesa­
mowity pośpiech i 
gorączkowa krząta­
nina. Kiedyś okre­
ślano to mianem 
„szturmowszczyzny“ . 
Dziś mówi się skrom 
nie — realizacja pla­
nu towarowego.

R zeczyw iście  tegorocz 
n y  p la n  p ro d u k c y jn y  
s toczn i je s t szczególnie 
n a p ię ty . P rze w id u je  on, 
że w artość  p ro d u k c ji 
g lo b a ln e j na 1 ro b o tn i­
ka  g ru p y  p rzem ys łow e j 
p o w in n a  osiągnąć 423 
tys . z ł (w  1960 r . —  351 
tys . z ł), a w a rto ść  p ro ­
d u k c ji to w a ro w e j 420 
tys . z ł (w  1960 r. —  330 
tys. zł). S toczn iow cy 
nasi p o w in n i oddać w  
br. do e ksp lo a ta c ji 13 
jednostek. P iszę św iado 
m ie  „p o w in n i”  —  bo 
ju ż  dziś w iadom o, że 
n ie  p rzekażą  do końca 
ro k u  p ro to typ o w e g o  m o 
to row ca , m /s „D o m e y - 
k o ” . o  nośności 8.200 
D W T.

, ]V ie  będę tu  p rz y ta -
f ,  czać w szys tk ich  

p rzyczyn , k tó re  z ło ży ły  
s ię  na n ie  w yko n a n ie  te 
gorocznego p la n u .s Chcę 
n ieco d łu że j za trzym ać 
s ię  nad jedną  ty lk o  
p rzyczyną . Jeżeli w eź­
m ie m y  do rę k i p lan  
s to czn io w y z rozb ic iem  
na k w a r ta ły , to_ d o w ia ­
d u je m y  się z niego, że 
w  I  k w a r ta le  stocznia 
m ia ła  zdać do eksploa­
ta c j i  dw a s ta tk i,  w  I I  
k w a r ta le  —  3 s ta tk i,  w  
I I I  —  2, a w  IV  k w a r ­
ta le  aż 6 jednostek, w  
ty m  je d n o s tk i tonażow o 
n a jw ię ksze : dw a  „d z ie - 
s ię c io tys ię czn ik i” , jeden 
» .ośm iotysięcznik”  o raz 
jeden „p ię c io ty s ię c z n ik ” . 
A  w ię c  ju ż  p lan  z a k ła d a ł 

„sz tu rm ow szczyznę ” , bo 
n a w e t n ie z b y t zna jący 
s ię  na ekonom ice m usi 
s tw ie rd z ić , że 50 proc. 
różn ice  w  w ie lk o ś c i p ro  
d u k c j i  m iędzy poszcze­
g ó ln y m i k w a r ta ła m i te ­
go samego ro k u  n ie  u - 
ehodzą bezka rn ie  naw e t 
w  n a jle p ie j zo rganizo­
w a n ych  zakładach. U -  
k ła d  stoczniow ego p la ­
nu  m us i d z iw ić  ty m  ba r 
d z ie j, że p ro d u k c ja  od ­
b y w a  s ię  tu  pod go łym  
n iebem  —  IV  k w a r ta ł 
ze sw o im i deszczam i i  
ch ło d a m i je s t w ię c  ba r­
dzo n ie ko rzys tn y . W

„Szturmowszczyzna“ 
na stoczniowych 

pochylniach
k w a r ta le  ty m  ponad to  sp rz y ja ją c y c h  w y d a jn e j 
w ys tę p u ją  og ran iczen ia  p racy, 
dostaw  e n e rg ii e le k - P ro jekt, p lanu  zdaw a- 
try c z n e j ham u jące  to k  n ia je dnos tek  na 1962 r. 
p racy. zosta ł skons truow any

podobnie ja k  w  la tach 
T e g o ro c z n e  tru dnośc i poprzedn ich . W  I k w a r -  
1  s k ło n iły  d y re k c ję  p rzew idz iano

stoczni do sporządzenia oddan ia  atu ¡eanego 
an a lizy  p la n o w ych  te r -  s ta tku , dop ie ro  w  I I
m in ó w  zdaw an ia  s ta t­
kó w  na p rzes trzen i is t­
n ien ia  tego zak ładu . W 
ciągu 8 la t w  IV  k w a r -  
ta lach p rzekazano arm a s?a^ . m  
to ro m  27 s ta tkó w , 
w ię c  o ko ło  40 proc.

k w a rta le  p rzew idz iano  
zdanie 4 jednostek, w  
I I I  —  4 i  w  IV  — ró w ­
nież 4, z tym , że w  o - 

k w a rta le  są 
;a tk i n a jtru d n ie jsze , 

p ro to typow e .

K U R I E R
S Z C Z E C IŃ S K IE G O N r 7 (61)M IE S IĘ C Z N Y  D O D A T  EK „K U R IE R A

W zro s t tonażu  
^  D w a  zasięgi
0  P Ż M -o w s k i servis  

m iędzy  po rtam i 
afrykań sk im i

B I L A N S
1 PERSPEKTYWY

l i n i i
zaciiodnioafrykańskiej

w szys tk ich  w  ty m  cza- Y \f  e w szys tk ich  zakła  
sie w yb u d o w a n ych , ’ T dach p rzem ys ło - 
p rzy  czym  aż 15 je d n o - w y c h  usta la  się p la n y  
s tek zdano w  g ru d n iu , p ro d u k c y jn e  w  opa rc iu  
W  ty m  sam ym  okres ie  o pos iadany po tenc ja ł, 
w  I  k w a rta ła c h  zdano W  przem yśle  o k rę to - 
ty lk o  10 s ta tków , z te -  w y m  p lan  zdaw an ia  do 
go 7 do 1958 r. W  o s ta t eksp lo a ta c ji s ta tkó w  u- 
n ich  trzech la tach  w  s ta ła  się w  opa rc iu  o 
p ie rw szych  k w a rta ła c h  podpisane porozum ien ia  
zdano ty lk o  3 je d n o s t- eksportow e lu b  um ow y 
k i. Z  a n a lizy  te j w y n i-  z a rm a to ra m i k ra jo w y

R O K  1961 można śmiało uznać za okres prze­
łomowy w  rozwoju lin ii zaciiodnioafrykańskiej, 
szczecińskiego arm atora. Na ten przełom zło­
żyło się k ilka  czynników. Przede wszystkim  
weszłr do eksploatacji pierwsze statki polskiej 
produkcji, typu B-55 (5.460 D W T  —  szybkość 
16 węzłów).

Resort Ż eg lu g i zapew 
n i ł  dalsze zasilen ie  te j 
l in i i  s ta tk a m i tego t y ­
pu. In s ty tu t  M o rs k i w  
G d yn i op ra co w a ł s tu ­
d iu m  op tym alnego s ta t­
ku  l in i i  za ch o d n io a fry - 
ka ń sk ie j. Podpisano 
wreszcie  porozum ien ie  o 
w spó lne j obsłudze l in i i  
z VEB Seereederei —
Rostock. W szystk ie  w y ­
m ienione c z y n n ik i w ra z  
z um ocn ien iem  m oż liw o  
ścl a lim e n ta c y jn y c h  na 
a fry k a ń s k im  ry n k u  
s tw a rza ją  p e rsp e k tyw y  
pom yślnego s ta rtu  w  
następnych la tach  p ię -

ąfrykańHŁlth. Doty c nera»
»tatki nasze w ka idym  
porcie tracą po k ilka  dni. 
wyczekując na miejfce. 
Zmniejszają« ilość portów  
— zmniejszy się też bez­
produktywne dni »tracone 
na wyczekiwanie.

W Ł A Ś C IW IE  ju ż  o - 
becnie w prow adzono 
pew ną spec ja lizac ję . 
Część s ta tkó w  u s ta w io ­
no pod ła d u n k i im p o r­
towe, w ym aga jące  szyb

Aia warszlarie
komisji sejmowych

ka, że w  h is to r ii stocz­
n i jeszcze n ig d y  n ie  od ­
dano do e k sp lo a ta c ji 
s ta tk u  w  s tyczn iu . W  
la tach  1959 — 1961 n ie  
zdano an i jednego s ta t­
ku  także w  lip c u , s ierp 
n iu  i  w rześn iu , a w ię c  

m iesiącach n a jb a rd z ie j

Wyścig do mety
D LA  załóg n ie k tó rych  

przeds ięb io rs tw  m orsk ich  
Szczecina, ro k  1961 ju ż  
się zakończył. W yprze­
d z i l i  ka lenda rz  i  osiąg­
n ę li m etę sw ych tego roc i 
nych  zadań przed te rm i­
nem :

D A L E K O M O R S K IE  
B A Z Y  R Y B A C K IE , k tó ­
re  w y w ią z a ły  się z p lanu  
na ro k  1961, ju ż  w  p ie rw  
szych dn iach  paźdz ie rn i­
ka  p rze w io z ły  do k ra ju  
295 tys. beczek z rybą. 
P rze w id u je  się, że do 
końca g ru d n ia  je d n o s tk i 
D B R  przew iozą jeszcze 
oko ło  66 tys. beczek z 
ryb ą  od łow ioną  przez po i 
sk ich  ryb a kó w  na ło w i­
skach M orza Północnego  
Z  nadw yżką  wynoszącą  
o ko ło  5 m in  z ł zrea lizo- 
iv.. . j j ia n .e  rów n ic  
p la n  zysków  przedsię­
b io rs tw a.

r y b a c y  ś w i n o u j ­
s k i e j  „O D R Y” osfttfira- 
t e  m t t *  r u n u H k  u d a *

po ło w o w ych  w  o s ta tn ie j 
dekadzie lis topada, od ło ­
w i l i  tego ro k u  łącznie  
20.322 tony  ryb .

W YŚC IG  z ka lenda ­
rzem  trw a  na tom iast na 
da l w  in n ych  przedsię­
b io rs tw ach  m orsk ich  
Szczecina.

Z A Ł O G O M  S T A T ­
K Ó W  P P D iU R  ..G R YF”  
b ra k  do m e ty  oko ło  60 
ton ryb. G d yb y  n ie  opóz 
n ione  o d w a  m iesiące  
w łączen ie  do eksploata­
c j i  d w u  supe rtraw le - 
ró w  przekazanych przed­
s ię b io rs tw u  w  br., p lan  
po łow ów  w yznaczony na 
1961 r. by łb y  zapeume 
tuż w ykonany . Zadania  
lis topadow e w ype łn iono  
z dużą nadw yżką.

P R A C O W N IC Y  Z A ­
K Ł A D Ó W  R Y B N Y C H  
w y k o n a li p lan  nakreś lo ­
ny na lis topad w  100

( D * k e ś * K n ł *  M  i t r .  IX

Jest rzeczą zrozu­
m ia łą , że w  eksporcie 
m u s im y w  w ie lu  w ypad 
kach dostosow yw ać się 
do życzeń odb io rców , 
ale dostaw y d la  a rm a­
to ró w  k ra jo w y c h  n ie  
muszą s ię  chyba  o d b y ­
w ać — ja k  to  często 
us ta la  s ię  w  p lanach  — 
31. X I I .  M ożna je  z  po­
wodzeniem  przekazać w  
I  k w a r ta le  ro k u  następ­
nego, u n ik a ją c  w  ten 
sposób k o rk ó w  na na­
brzeżach w yposażenio­
w ych  stoczni. K o rk i ta ­
k ie  są bardzo kosz tow ­
ne, ich roz ładow an ie  po 
ciąga za sobą kon iecz­
ność p row adzen ia  p rac 
w  nadgodzinach, m ęczy 
załogę a w  re zu ltac ie  
p o w o d u je  zarów no go r­
szą jakość  robó t, ja k  i 
opóźnien ia  w  oddaw a­
n iu  s ta tkó w  a rm a to rom . 
N a to m ia s t w  I  kw a rta le  
z ja w is k ie m  dość po w ­
szechnym  je s t b ra k  p ra  
cy  na w ie lu  w yd z ia łach . 

T r a w e s tu ją c  znane 
* pow iedzonko : „C y ­

ganka  p ra w d ę  c i po­
w ie ” , można rzec: lic z ­
by p ra w d ę  pow iedzą. 
N ależy przypuszczać, ie  
w ym o w a  liczb  u zyska ­
nych  p rz y  ana liz ie  p la ­
nów  stoczni zostanie 
w z ię ta  pod uw agę przez 
Z jednoczen ie  P rzem ysłu  
O krę tow ego. ,S z tu rm ó w  
szczyzna”  nie może stać 
się z ja w is k ie m  codzien­
n ym  w  naszej stoczni.

'  *. A .  K i t a «  _

c io la tk i.

p o s u n ię c io m  eksploata 
cyjnym  muszą jednak to­
warzyszyć pewne zmiany 
w organizacji lin ii. Dotych 
cza» wszystkie »tatki za­
trudniano według jednego 
układu, bez względu na 
ich walory techniczno - 
eksploatacyjne. Wszystkie 
zabierały z portów krajo ­
wych ładunki do tych sa­
mych portów afrykańskich. 
Odległość od najbliższego 
portu afrykańskiego — Ca­
sablanki, do którego stat­
ki zaw ija ją, do najodleglej 
szego — Pomte Noire wy­
nosi 3.300 M m , podczas, 
gdy odległość ze Szczeci­
na do Casablanki wynosi 
zaledwie 2.180 Mm. Obszar 
obsługiwany dotychczas 
Jest zbyt w ielki. Aby więc 
uzyskać możliw ie wyso­
kie efekty, armator szcze­
ciński w oparciu o zdoby­
te doświadczenia myśli o 
pewnej specjalizacji stat­
ków obsługujących lim ę 

zachodnloafrykańska. W 
zależności od wielkości i 
walorów techniczno - eks­
ploatacyjnych poszczegól­
nych jednostek. Statki 
mniejsze obsługiwałyby re 
jon północny A fryk i, na­
tomiast statk i większe — 
rejon południowy. Tego ro 
dzaju reorganizacja ma 
Jwzrae ten plus, ie  eli­
m inuje zbyt długie posto­
ją jednostek w portach

k iego tra n sp o rtu  z je d ­
noczesnym  p rzy ję c ie m  
zasady k ie ro w a n ia  ty c h  
s ta tkó w  do w iększe j ilo  
ści p o rtó w . E ksp lo a ta ­
c ja  taka  je s t ba rd z ie j 
e lastyczna i  dopasow a­
na do w ahań ry n k o ­
w ych . Pozosta ły tonaż 
przeznaczono do p rze ­
wozu d re w n a  z Gabo­
nu, z tym , że w  m ia rę  
m ożliw ośc i s ta tk i te k ie  
ru je  się do m n ie jsze j 
ilośc i po rtó w .

S Y S TE M  dw óch re jo ­
nów  oraz  ograniczenie 
ilo śc i p o rtó w , do k tó ­
rych  s ta tk i l in i i  zachod- 
n io a fry k a ń s k ie j będą za 
w ija ć  w ym aga  jeszcze 
jednego novum . N iezbę­
dna je s t tu  bow iem  kon 
ce n tra c ja  ła d u n kó w  w  
portach , do k tó ry c h  jed 
n o s tk i będą zaw ijać . 
D latego też P o lska Że­
g luga  M orska  zam ierza 
u tw o rzyć  lin ię  dowozo­
w ą  m iędzy p o rta m i 
G hany  1 N ig e r ii. Z ada-

n ie m  s ta tk u  o b s łu g u ją ­
cego lin ię  dow ozow ą bę 
dzie zapew nien ie  pe łne­
go ła d u n ku  d la  je d n o ­
stek oceanicznych, u- 
trz y m u ją c y c h  łączność 
m iędzy p o rta m i p o ls k i­
m i a p o rta m i zachod- 
n io a fry k a ń s k im i.

N A L E Ż Y  tu  po d k re ­
ś lić , że o rg a n iza c ja  te­
go rod za ju  l in i i  n ie  po­
ciąga za sobą d o d a tko ­
w y c h  kosztów . S ta tek 
za tru d n io n y  na te j l i ­
n ii,  p raw dopodobn ie  o 
nośności 660 D W T  um oż 
l iw i  poczyn ien ie  spo­
rych  oszczędności p rzy  
e k sp lo a ta c ji je dnos tek  
ocean icznych . Ponadto 
uzyska "on  '  rów n ież  
w p ły w y  dew izow e z ty ­
tu łu  p rzew ozu m asy to 
w a ro w e j lo k a ln e j lu b  
p rze ła d o w yw a n e j z ob ­
cych s ta tkó w  .

Prowadzenie eksploatacji 
statku obsługującego linię 
dowozową z k ra ju  bedzie 
praktycznie niemożliwe. 
Przypuszczalnie eksploata­
cję techniczną poprowadzi 
agent P2M  w Afryce z 
tym , że kapitan uzyska 
daleko idące pełnomocnic­
tw a operatywne.

J A K  w y n ik a  z ty c h  
k i lk u  uw ag, k o n ta k ty  
nasze z m ło d y m i k ra ja ­
m i z a c h o d n io a fryka ń - 
sk im i są coraz żywsze. 
C oraz p iln ie j u w id a cz­
n ia  s ię  po trzeba lepsze 
go poznania s p e c y fik i 
tych  pańs tw , ich s to ­
su n kó w  p o lity c z n y c h  i  
gospodarczych. A le  je s t 
to  ju ż  o d rę b n y  tem at.

M gr W. M ilkę  
P Ż M

FR AG M ENT nowo wy 
budowanego portu T e ­
ma koło A kkry  — mo­
gą tam zaw ijać statki 
o nośności 10 tys. ton

MORSKI 
ROK 1962

Sejm ow a Kom isja Gospodarki 
M orskie j i  Żeglugi, obradująca  
6 grudnia br. rozpatrzyła pro­
je k t planu i budżetu M inister«  
stwa Żeglugi na 1962 r.

P ro jek t planu i  budżetu M i­
nisterstwa Żeglugi zreferow ał po 
seł W IT  D R A P IC H . Jak w y n i­
ka z pro jektu , na koniec przysz­
łego roku tonaż PLO  i P Ż M  
wzrośnie o 12 proc. w  stosunku 
do stanu na koniec br. N a  L I ­
N I I  P O Ł U D N IO W O  A M E R Y ­
K A Ń S K IE J  potencjał flo ty  włas 
nej wzrośnie w  stosunku do 
1961 r. o 51,2 proc., na L IN I I  
Z A C H O D N IO  -  A F R Y K A Ń ­
S K IE J  —  praw ie dw ukrotnie, 
na L IN I I  Z A C H O D N IO  - A Z JA ­
T Y C K IE J  — praw ie dw ukro t­
nie. na L IN I I  W S C H O D N IO  -  
A Z J A T Y C K IE J  — o 8,8 proc. 
(częstsze zawinięcia do Austra­
lii) . na U N I I  Ś R Ó D Z IE M N O ­
M O R S K IE J o 8,6 proc. W zrost 
w pływ ów  dewinowych z dzia­
łalności naszej flo ty  wyniesie  
49.5 m in , dolarów.

W  planie żeglugi śródlądowej 
zakłada się w  1962 r. poważny 
wzrost taboru, przede wszyst­
kim  motorowego (głównie dla  
żeglugi odrzańskiej).

W  ro k u  p rz y s z ły m  n as tą p i n a j  
w y żs zy  z z a n o to w a n y c h  d o tą d  
w zro s t p o te n c ja łu  sto czn i re m o n  
to w y c h . Ł ąc zy  się to z w y k o ­
rz y s ta n ie m  d w óch  n o w yc h  do ­
k ó w  re m o n to w y c h  w  G d a ń s k u  
i S zc zec in ie . W z ra s ta ją c y  p o te n  
c ja ł p o k ry je  w s zy s tk ie  nasze p o  
trz e b y . P rz e w id u je  s ię  n a w e t  
n a d w y ż k i zd o ln o śc i re m o n to ­
w y c h , k tó re  m o żn a  b ę d z ie  w y k o ­
rz y s ta ć  d la  o b s łu g i s ta tk ó w  z a ­
g ra n ic zn y c h .

Problem y rozw oju rybo łów ­
stwa w 1962 r. przedstaw ił poseł 
JÓ ZEF W O Ł E K . W  roku 1962 
tonaż floty rybołów stw a wzroś­
nie o 8.5 tys. B RT. Połowy wzros 
ną do 139 tys. ton, t j .  o 6,1 proc. 
w  porównaniu z p rzew idyw a­
nym  wykonaniem  br. Połowy *  
łowisk południowo i środkowo 
atlantyckich m ają  dojść do 15 
tys ton tuńczyka.

Zjednoczenie Gospodarki R yb *  
nej. jako zjednoczenie wiodące, 
zwróciło uwagę na lepsze w y k o -  
rzyrtan ie  łowisk przybrzeżnych  
przez rybaków  indyw idualnych, 
zwłaszcza na wybrzeżu środko* 
w ym  i zachodnim.

Uw agi podkom isji w  sp raw i*  
planu rozw oju naszych portów  
w  1962 roku przedstawił poseł 
F L O R IA N  W IC H Ł A C Z . Wzrost 
przeładunków portowych i ich  
przyspieszenie uw arunkow ane są 
w  dużej m ierze inw estycjam i. 
Program inw estycyjny roku przy, 
szłego przewiduje, że 44 proe* 
nakładów przeznacza się inś 
w estycje w  porcie szczecińskim* 
W  Szczecinie kontynuowane hę» 
dą prace przy przebudowie nad 
b rze iy , port otrzym a 11 dźwigów  
I nowe urządzenia przeładunkom 
we.

Problem y wychowania m orski* 
go zreferow ał poseł A N D R Z E J  
BEN ESZ. Działalność resortu nać 
lym  odcinku uznał za p raw id ło­
wą.

W  dyskusji zabra li głos posło* 
w ie: IG N A C Y  K O N K O LE W S K J, 
W Ł A D Y S Ł A W  A D A M IE C , W IT  
D R A P IC H  oraz w icedyrektor Z«  
społu N IK  —  K A Z IM IE R Z  P IE ­
K U T .

Poseł JÓ ZE F W O Ł E K  —  przed  
staw ił Kom isji założenia budżem 
tu resortu żeglugi na 1962 r .  
P ro jekt budżetu zam yka się p *  
stronie dochodów kw’otą 379.578 
tys. zł., a po stronie w ydatków  
kw otą —  4.416.758 tys. zł.

Kom isją zatw ierdziła  p ro je lti 
budżetu M in isterstw a Żeglugi n *  
rok 1962 w  brzm ieniu przedłoże­
nia rządowego. Równocześnie zo­
bowiązano resort do pokrycia r f  
toku rea llazc ji budżetu potrzejl

j r mąrvT/°'r*



HYDROTECHNIKA
M O R S K A

-  zapomniana 
dziedzina

IS T N IE J E  u  nas w ażny  zakres dz ia ła ln o ­
śc i in ż y n ie rs k ie j,  w  k tó re j od w ie lu  la t 
n ie  n o tu je  się dostatecznego d o p ły w u  m ło ­
dego n a ry b k u . K ie ru n  k ie m  ty m  Jest spe­
c ja lność  b u d o w n ic tw a  p o rtow o-m orsk iego , 
obe jm u ją ca  sw ym  zasięgiem  przede w szyst­
k im  budow ę nabrzeży, po ch y ln i, m agazynów  
p o rto w ych , budow ę  u m ocn ień  m orsk ich , 
prow adzen ie  p ra c  po g łę b ia rsk lch  i  podw od­
nych, oraz w ic ie  In n ych  p rac  zw iązanych  
z fu n k c jo n o w a n ie m  naszych p o rtó w  i  och ro ­
ną w yb rze ży  m o rs k ic h  przed  n iszczyc ie l­
s k im  d z ia ła n ie m  żyw io łu .

N A T U R A L N Y M  b ie ­
g iem  rzeczy k a te d ry  
naukow e, za jm u ją ce  się 
ksz ta łce n ie m  ka d r i  
p ra ca m i naukow o  -  ba­
d a w czym i b u d o w n ic tw a  
m orsk iego , u tw o rzo n o

T F

tw e g o  czasu p rz y  obu 
ucze ln iach  techn icznych  
W ybrzeża , t j .  na P o li­
techn ice  G da ń sk ie j i  
S zko le  In ż y n ie rs k ie j w  
Szczecinie. Po pozo r­
n y m  nasyceniu ry n k u  
p ra c y  fachow cam i b u ­
d o w n ic tw a  m orsk iego  
z lik w id o w a n o  przed k i l ­
k u  la ty  na te ren ie  u - 
cze ln i szczecińskie j do­
brze ro z w ija ją c ą  s ię  sek 
c ję  b u d o w n ic tw a  m o r­
skiego. Część k a d ry  na­
u k o w e j p rzen ies iono  na 
P o lite c h n ik ę  G dańską, 
resz ta  p rz y s tą p iła  do 
p ra c y  zaw odow ej bezpo 
ś re d n io  w  p ro d u k c ji.  
J u ż -w -p a rę  la t  po l ik -

W yśc ig  
d o  m e iy
(D okończenie ze s tr .  1)

proc. W ie le  k ło p o tu  spo 
w o d o w a ł tu  b ra k  su ro w -

P rze w id u je  się, że o- 
Statn ię  ilo ś c i p rze tw o ró w  
ryb n ych , k tó re  zgodnie z 
p la n e m  m a ją  być tego 
ro k u  w yp rodukow ane , 
przekazane zostaną od- 
b io rcom  w  11 dekadzie  
grudn ia . W  c iągu bm. 
p rzeds ięb io rs tw o  dosta r­
czy ponadto  około 80 ton  
d oda tkow ych  konserw  
na eksport do NRD.

S Z C Z E C IŃ S K A  „ B A L ­
T O N A ” w y ko n a ła  ju ż  te 
poroczny p la n  dew izow y  
w  oko ło  92,2 proc. N a to ­
m ia s t p la n  sprzedaży za 
u m lu tę  k ra jo w ą  zrea lizo ­
w a n o  do tąd  w  96,8 proc.

W  m in io n y c h  111 k w a r  
ta la ch  z usług tego przed  
s ięb io rs tw a  ko rzysta ło  
łączn ie  4.337 s ta tkó w  w  
ty m  1.895 obcych bander.

S P R A W N IE  PRZEB1E  
C A  też rea liza c ja  zadań  
„W ę g lo ko ksu ” . Do pe łne­
go w yw ią za n ia  się z rocz 
nego p la n u  ekspo rtu  węq  
la  przez p o r t szczeciński 
(3.200 tys. ton), b ra k  jesz 
cze około 200 tys. ton  
W szystko  w skazu je  na 
to , że do  końca g ru d ­
n ia  przez p o rt szczeciń­
s k i dosta rczym y za g ra ­
n icę  około 150 —  180 tys. 
to n  w ęg la  w ięce j n iż  
p rz e w id u je  p lan .

D O  M E T Y  sw ych tego­
rocznych  zadań zb liż a ją  
s ię  ró w n ie ż  szczecińscy 
po rto w cy . N ie w y k o n a li 
w p ra w d z ie  w  p e łn i p ’re­
n u  wyznaczonego na lis ­
topad, a le  w ysok ie  p rze­
kroczen ie  zadań w  po­
p rze d n ich  m iesiącach (z 
w y ją tk ie m  paźdz ie rn ika )' 
każe się spodziewać, że 
pe łna  re a liza c ja  p lanu  
p rze ła d u n kó w  rocznych  
nastąpi jeszcze w  U  de­
kadz ie  o rudn ia . (dm |

w id a c j i  s e k c ji b u d o w n ic  
tw a  m orsk iego  w  Szcze 
c in ie  okaza ło  się, że po­
sun ięc ie  to  n ie  b y ło  
słuszne. P o lite c h n ik a  
G dańska n ie  je s t w  s ta ­
n ie  zapew nić  re g io n o w i 
szczecińskiem u d os ta ­
teczne j lic zb y  s p e c ja li­
s tów , b o ry k a ją c  s ię  no­
tabene z tru d n o śc ia m i, 
p o le g a ją cym i na sta­
ły m  og ran iczan iu  ilo ś c i 
m ie jsc . W ie lo le tn ia  p ra k  
ty k a  w  d z iedz in ie  go­
sp o d a rk i m o rs k ie j po ­
zw a la  m i z ca łą  odpo­
w ie d z ia ln o śc ią  s tw ie r ­
dzić, że p rzeds ięb io r­
s tw a  tego ty p u  co: 
P R C iP , P B IM , ZPS, 
S U M , S tocznia Rem on­
to w a  zmuszone są we 
w ła sn ym  zakresie  p ro ­
w a d z ić  prace nad d o ­
szka lan iem  in żyn ie ró w  
in n 3'ch  spec ja lnośc i, ce­
le m  pow ie rzen ia  im  za­
dań w  zakresie  budow ­
n ic tw a  m orskiego.

TE G O  R O D Z A JU  dz ia  
ła lność je s t oczyw iśc ie  
pó łś ro d k ie m , a ponadto  
pozbaw ia  gospodarkę 
w odn o -ś ró d lą d o w ą  po­
trze b n ych  fachow ców . 
Je d yn ym  lo g iczn ym  roz 
w ią za n ie m  b y ło b y  po ­
now ne u tw orzen ie  sek­
c j i  m o rsk ie j na W yd z ia  
le B u d o w n ic tw a  W odne 
go P o lite c h n ik i Szcze­
c iń sk ie j. Z dobyc ie  w y ­
k ła d o w có w  n ie  je s t chy 
ba zadaniem  n ie ro z w ią - 
za lnym .

N ie  od rzeczy będzie 
zw ró c ić  uwagę, że ży­
w io ło w o  pow sta jące  
państw a  a fry k a ń s k ie , 
w yzw a la ją ce  s ię  z pę t 
ko lo n ia liz m u , stanow ią  
i  będą s tanow ić  n ie zw y ­
k le  ch ło n n y  i  w dz ięcz­
n y  ry n e k  d la  ekspo rtu  
p o ls k ie j m y ś li m o rsk ie j 
w e w szys tk ich  je j  p rze­
ja w a ch . Tego ro d za ju  
zapotrzebow an ie  spow o­
d u je  w  ko n se kw e n c ji 
znaczny o d p ły w  do ­
św iadczonych  k a d r  in ­
ż yn ie rsk ich , k tó ry c h  
m ie jsca  m uszą za jąć 
m łodz i. B y ło b y  chyba 
b łędem , g d yb y  now o bu 
d u jące  s ię  p o r ty  A f r y ­
k i ,  now o pow sta jące  ka  
n a ły  budow ano  bez po ­
m ocy i  u d z ia łu  p o lsk ich  
in ż y n ie ró w . W y d a je  się, 
że w  te j s y tu a c ji po trze  
ba ksz ta łce n ia  h y d ro - 
te c h n ik ó w  m o rsk ich  
je s t w  - “ M i uzasadnio­
na.

N A  M A R G IN E S IE  na 
leży s tw ie rd z ić , że na 
te ren ie  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego  is tn ie ją  sa­
m odzie lne  uczelnie, 
kszta łcące fachow ców  
tego typ u . W ysta rczy  
choćby w y m ie n ić  s ły n ­
ne in s ty tu ty  w  L e n in ­
g radz ie  i  Odessie, k tó ­
ry c h  m u ry  opuszcza 
roczn ie  se tk i w ych o w a ń  
ków .

M e r In i.  Stanisław  
M A L E C

N U R E K  B A D A  l . A -  
BRZEŻE.

Shspservice
zakupuje
drugi
tankowiec

D LA  rozw ik łan ia trudno­
ści w  zaopatrywaniu stat­
ków zaw ijających do portu 
szczecińskiego w  paliwo  
płynne. Spółdzielnia Usług 
Boitowo -  Morskich „STtip- 
service” postanowiła zaku- 
p ć drugi tankowiec. Jedy­
ny w naszym porcie m.'t 
„T U R R IA ” dostarczający 
statkom paliwo płynne (od 
strony wody) nie może bo 
wiem podołać zapotrzebo­
waniom.

PO N A BY CIU  drugiej led 
nostki tego typu. tankow­
ce dowozić będą statkom  
zaw ijającym  do portu  
szczecińskiego jeden — olej 
napędowy, drugi — opało­
wy. Przewiduje się, że po 
włączeniu do eksploatacji 
nowo zakupionego tanków' 
ca liczba statków, które w 
naszym porcie będą mogły 
uzyskiwać tzw . bunkier po­
większy się o około 80 pro 
cent. (<łm)

Do Gdyni
przybędą
nowe statki 
pasażerskie

G D Y N IA  (ZAP) P rzy  
s z ły  ro k  zapow iada 
da lszy w z ro s t ru c h u  
s ta tk ó w  pasażerskich 
w  p o rtach  p o lsk ich . 
Spodziew ane je s t m. 
In . zaw in ię c ie  do G d y­
n i dw óch s ta tk ó w  pa­
sażerskich, k tó re  n ie  
b y ły  jeszcze w  na ­
szych p o rta ch . >

P ie rw szy  z n ic h  —  
n o rw e sk i —  „B E F -  
G E N S FJO R D ”  0 18 5 
tys . B R T  (a w ięc 
w ię kszy  od „B A T O ­
REG O ” ) —  na leży do 
a rm a to ra  „N O R S K A  
A M E R IK A  L IJ N ”  1 w  
re jsach  w yc ie czko ­
w ych  do p o rtó w  M o ­
rza  B a łtyck ie g o  z a w i­
n ie  do G d yn i. -—

jo n u  d la  po trze b  p rze ­
m y s łu  i  lu d n o śc i w ysp y .

C A Ł A  w oda z u ję c ia  
m orsk iego  będzie m u­
s ia ła  być  oczyszczona 
m echan iczn ie  i  ró żn ic  
uzdatn iona , w  zależno­
ści od przeznaczenia. Za 
sad n iczym  prob lem em , 
zupe łn ie  now ym , naw et 
w  s k a li k ra jo w e j, je s t 
spraw a odsa lan ia  w ody. 
O pracow an ia , p róby , a 
n a w e t p ro d u k c ja  w ody 
ko n su m p cy jn e j z w ody 
m o rsk ie j dokonyw ane 
są w  w ie lu  k ra ja c h  
św ia ta  m . in . w  A n g lii,  
H o la n d ii, U S A , na K u ­
b ie  czy w  Iz ra e lu . O d ­
sa lan ia  d o ko n u je  s ię  
tam  p rzy  zastosow aniu 
różnych  system ów , w  
zależności od sk ładu  
w ody , w a ru n k ó w  k lim a  
tyczn ych  o raz o p ła c a l­
ności zastosowania po­
szczególnych m etod. Np. 
w  U S A  stosu je  s ię  ju ż  
na ska lę  p rzem ys łow ą  
odsa lan ie  w o d y  m etodą 
w y m ie n n ik ó w  ' jo n o ­
w ych . Jest to  je d n a k  
m etoda bardzo droga, 
m im o  stosunkow o  ta ­
n ie j e n e rg ii c ie p ln e j w  
ty m  k ra ju .  W  Iz ra e lu  
stosowana je s t b a rd z ie j 
c iekaw a  m etoda polega­
jąca  na p row adzen iu  ho 
d o w li a lg  (g lonów ) za­
b ie ra ją cych  só l z w ody. 
P rzy  te j m etodzie  w y ­
m agana je s t je d n a k  sto  
sunkow o  w ysoka  tem pe 
ra tu ra . W  in n ych  k ra ­
ja c h  stosu je  s ię  m etodą 
d e s ty la c ji.

W W Y N IK U  ko n s u l­
ta c j i  p rzep row adzonych

Z a
granicą

B A S E N Y , w  k tó ry c h  odbyw a  
się p rze ła d u n e k  p a liw  p ły n n y c h t  
w  n ie k tó ry c h  p o rta ch  zachodnio­
e u ro p e jsk ich  zaopa tryw ane  są w  
specja lne  zapory. Na w yp a d e k  w y  
la n ia  się ro p y  czy innego p a liw a  
do basenu  —  w e jśc ie  do n iego  za­
staw iane  je s t w ężow ą zaporą, k tó  
ra  zapobiega dalszem u rozprzes­
trz e n ia n iu  się p a liw a  po po w ie rz ­
c h n i w ody. Je ś li p a liw o  p ło n ie  na  
p o w ie rzch n i w o d y  —  zapora ch ro  
n iona  je s t „k u r ty n ą  w odną”  w y ­
tw a rzaną  p rzy  użyc iu  spe c ja ln e j 
pom py.

„N a  co dz ień”  zapora  złożona  
je s t p rz y  w e jś c iu  do basenu —  w  
raz ie  po trzeby  może być ro z w i­
n ię ta  w  k i lk a  m in u t p rz y  pom ocy  
l in y  i  au tom a tyczne j w in d y  za in ­
s ta low ane j na p rze c iw n ym  n a b rz t

¿Posucha" na wyspie Wolin

Woda morska
zdatna do picia...?

O S T A T N IO  w ie le  się 
m ó w i o p rob lem ach  
zw iązanych  z zaopatrzę 
n ie m  ludnośc i i  p rzem y 
s iu  w  wodę. P rzec ię tny  
o b yw a te l ła tw ie j ro z u ­
m ie  konieczność in w e ­
s to w a n ia  w  budow ę 
z b io rn ik ó w  w odnych  na 
te re n ie  up rze m ys ło w io ­
nego Ś ląska  czy K ra k ó w  
Skiego. M a ło  n a tom ias t 
znane i  doceniane są 
p ro b le m y , ja k ie  mogą 
w ys tą p ić , a lbo  ju ż  w y ­
s tę p u ją  w  te j dz iedz i­
nie , w  re jo n ie  w  zasa­
dzie  n a jb a rd z ie j „n a ­
w o d n io n y m ” , t j .  w  pa ­
sie p rzym o rsk im .

B A R D Z O  ch a ra k te ry ­
styczna w  ty m  w zg lę ­
dzie  je s t sy tu a c ja  w y ­
spy W o lin  i  z n a jd u ją ­
cego s ię  na n ie j,  ju ż  d z i 
s ia j dużego P rzeds ię ­
b io rs tw a  P o ło w ó w  D a­
le ko m o rsk ich  i U s łu g  
R yb a ck ich  „O d ra ” . Z a­
k ra w a  w p ro s t na p a ra ­
doks, że p rze d s ię b io r­
s tw o  zn a jd u ją ce  s ię  na 
w ysp ie , o b ję te  ra m io n a  
m i u jś ć  rz e k i D z iw n y  i  
Ś w in y , m a jące  na zaple 
cza o lb rz y m i z b io rn ik  
wód Z a le w u  Szczeciń­
skiego, m a lu b  może 
m ieć  k ło p o ty  z w odą 
d la  ce ló w  p ro d u k c y j­
nych .

N a tu ra  p ła ta  je d n a k  
ta k ie  paradoksy. W  w y ­
n ik u  p rzep row adzonych  
do tychczas badań, o k a ­
zało się, że zasoby w o d ­
ne w y s p y  będą m o g ły  
zaspokoić po trze b y  r y ­
bo łó w s tw a  i  p rze m ys łu  
rybnego  —  uw zg lę d n ia ­
ją c  jego  pow ażny ro z ­
w ó j —  ty lk o  do  o ko ło  
ro k u  1970. M a ją c  przed 
sobą ta k  „suche”  p e r­
s p e k tyw y , P P D iU R  „O - 
d ra ”  m us i ju ż  d z is ia j 
szukać w  te j dz iedz in ie  
rozw iązań  now ych , a 
n a w e t n o w a to rsk ich , 
m im o , że n ie  są one 
zw iązane z zasadniczą 
d z ia ła lnośc ią  przedsię­
b io rs tw a .

K IE R O W N IC T W O  
przedsiębiorstw a zdaję

sobie spraw ę, że b ra k  
w ła śc iw e j ilośc i i  do ­
b re j ja ko śc io w o  —  w o ­
dy , może w  sposób za­
sadniczy zaham ow ać 
ro z w ó j „O d ry ” , a naw e t 
szeregu in n y c h  dz iedz in  
życ ia  gospodarczego na 
w ysp ie . W  w y n ik u  roz­
ważań p rz y ję to  m o ż li­
wość w y k o rz y s ta n ia  d la  
ce ló w  p rze m ys ło w ych  i  
ko n su m p c y jn y c h  w o d y  
m o rs k ie j. Z lecono w s tęp  
n ie  W o je w ó d zk ie j S ta c ji 
S a n ita rn o  ? E p id e m io lo ­
g iczne j w  Szczecinie o- 
p ra co w a n ie  s tu d iu m  a - 
na lityczn e g o  w o d y  m o r­
s k ie j pod ką te m  w y k o ­
rz y s ta n ia  je j  d la  ce­
ló w  n iep rzem ys łow ych . 
WSSE p rze p ro w a d z iła  
w  okres ie  2 la t  c y k le  
badań w  re jo n ie , k tó ry  
p rz e w id z ia n y  je s t na lo  
k s liz a c ję  p rzysz łego  u ję  
cia w ody. D okonano ba ­
d ań  fizyko -ch e m iczn ych , 
b a k te rio lo g ic z n y c h  i  h y -  
d rob io log icznych .

W y n ik i badań okaza­
ły  _ s ię  p o zy tyw ne . 
S tw ie rd zo n o  bezsporną 
m o ż liw o ść  użyc ia  w ody  
m o rs k ie j z badanego re 
z P o lite ch n iką  W arszaw  
ską —. K a te d rą  C h e m ii

S a n ita rn e j i  T e ch n o lo ­
g i i  W ody i  Śc ieków , p ro  
w adzoną przez p ro f. 
A . C ho jnack iego , zdecy­
dow ano  się u nas na 
p rz y ję c ie  do da lszych 
badań m e to d y  stosow a­
ne j w  H o la n d ii, m iano ­
w ic ie  oczyszczania w o­
d y  m o rs k ie j za pom ocą 
e le k tro d ia liz y .

P O D O B N E  do  na ­
szych ho le n d e rsk ie  w a ­
r u n k i  k lim a ty c z n e , zaso 
len ie  i  inne , uzasadn ia ­
ją  w  p e łn i p rzy ję c ie  
ty c h  m etod. Dalsze p ra ­
ce p ro w a d z ić  będzie na 
zlecenie P P D iU R  „O d ­
ra ”  p ro f. A . C h o jn a ck i, 
p re k u rs o r tego  c iekaw e­
go i  w ażnego k ie ru n k u  
badań.

D O T Y C H C Z A S O W E  
w y n ik i  badań i  p rzed ­
sięw zięć, finansow ane  i 
pop ie rane czynn ie  przez 
Z jednoczen ie  G ospodar­
k i  R y b n e j p o zw a la ją  
w ie rz y ć , że p ro b le m  
w o d y  na w ysp ie  W o lin  
zostanie w  c iągu  n a j­
b liższych  la t  ro zw ią za ­
n y  pom yś ln ie .

M g r  Inż. Zb. H O Y M  
P P D iU R  »O dra ”

DO cum ow an ia  s ta tkó w  w  no­
w ym  porc ie  G h any  —  Them a  —  
w yp ro d u ko w a n o  dw a tzw . .,s p rin ­
g i p o rto w e ”  z n y lo n u  po 120 sąż­
n i d ług ie  i  po 12 ca li grube. L in a  
ta  uchodz i za jedną  z n a jg ru b ­
szych l in  n y lo n o w ych  na św lecie.

W  A N G L I I  w y ró b o w a n o  ostat­
n io  no w y  ro d za j po jazdu  na „p o ­
duszce p o w ie trz n e j” . R óżn i się on  
ty m  od in n ych , że d o tyka  w ody  —  
je d n a k  d z ię k i „poduszce p o w ie trz ­
n e j” , k tó ra  go „p o d p ie ra ” , ty lk o  
się ś lizga  po je j  pow ie rzchn i.

P ojazd ta k i może nadaw ać się 
ja k o  p ro m  na w odach p ły tk ic h ,  
na rzekach  o s iln y m  prądz ie  —  8 
po d w o d n ym i m ie liz n a m i, a ta k ie  
na w ą sk ich  kana łach  (n ie  w y tw a ­
rza  bow iem  fa l i ,  k tó ra  n iszczy  
um ocn ien ia  brzegowe).

N a zd ję c iu : n o w y  po jazd  p o d u s i 
k o w y  w  czasie p rób .

D O O K O Ł A  W o lin a  
pe łno  w ody , a je d n a k  
w ysp ie  g roz i „p o s u ­
cha” .
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0 łych których nie oklaskujemy

Trenerzy Migowych drużyn
tw ó rc a m i zwycięstw
piłkarskie] reprezentacji

B A R D ZO  CZĘSTO  przed m istrzowskim i 
spotkaniam i p iłk a rs k im i dru tyn  ligowych, 
spiker podaje do w iadom ości w idzów  skład  
personalny drużyn. R zad zie j natomiast s ły ­
szymy nazwiska trenerów’, szkolących o- 
wyeh bohaterów zie lo n e j m uraw y. A  szko­
da, bo ci często bliżej nieznani ludzie, to 
także jed n i z g łów nych aktorów  pojedyn­
ku  na stadionie.

W  T E N  SPOSÓB 
m ożna b y  —  choć w  
m a łe j części —  w y n a ­
g rodz ić  ic h  tru d , ja k i  
w k ła d a ją  w  p rzyg o to ­
w a n ie  sw o ich  z a w o d n i­
ków .

D L A T E G O  T E Ż  na ­
sze rozw ażan ia  chcęm y 
p o św ię c ić  w ła śn ie  trene  
ro m  k lu b o w y m , bo w ie m  
o n i w  pow ażne j m ierze 
p rz y c z y n ili s ię  do n ie ­
w ą tp liw ie  udanego te­
gorocznego sezonu m ię­
dzynarodowego.

— A le, „co m a p ie rn ik  
«o w ia traka”  — zapyta  
w ielu  czytelników. Co ma 
wspólnego trener klubow y  
■ poziomem gry narodo­
w e j Jedenastki?

— W iele proszę państwa! 
Szczególnie ostatnio kiedy  
po decentralizacji szkole­
nia, największa odpowie­
dzialność spoczywa obec­
n ie włśśnie na trenerach  
klubowych. I  to szczegól­
nie na trenerach tych  klu ­
bów, w  których grają kan 
dydaei do reprezentacji, a 
Więc członkowie kadry na 
rodowej. N iełatw a to pra­
ca, ponieważ często interes 
klubu ito i w  ko liz ji z  wy 
mogami reprezentacji. Dzle 
je  się tak  dlatego, że tre ­
ner odpowiedzialny jest 
przed kierownictwem  k lu ­
bu przede wszystkim za 
należyto przygotowanie owo 
ich p iłkarzy do spotkań 
ligowych. Taka Jest jego 
zasadnicza funkcja i za 
to pobiera gażę od swego 
chlebodawcy. Jednocześnie 
jednak tak i trener moral­
nie jest zobowiązany czu­
wać nad odpowiednią fo r­
m ą tych zawodników ze 
swego' klubu, którzy bra­
n i są pod uwagę przy  
ustalaniu reprezentacji Poi 
•k i.

N A  S ZC ZĘ Ś C IE  nasi 
czo ło w i tre n e rz y  szcze­
g ó ln ie  d ru ż y n  I- l ig o -  
w v c h  p o t ra f i l i  w  tego­
ro czn ym  sezonie jakoś  
te d w a  pozorn ie  ty lk o  
sprzeczne ze sobą in te ­
re sy  pogodzić. Ś w ia d ­
czy to  o ich  poczuciu 
odpow iedz ia lnośc i i  u -  
m ie ję tn y m  pode jśc iu  do 
tego skom plikow anego

pro b le m u . Dość dużą 
pom ocą w  p ra c y  tre n e ­
ró w  k lu b o w y c h  b y ły  
k u rs y  o rgan izow ane  
p rzez  W y d z ia ł S zko le ­
n ia  P Z P N . C zte rech  tre  
n e ró w  k o o rd y n a to ró w  
pom aga k lu b o m . Np. 
t re n e r  R. K O N C E W IC Z  
o p ie k u je  s ię  k lu b a m i 
ś lą s k im i, tre n e r T . FO ­
R Y Ś  —  Leg ią , O drą  O - 
po le , Lech ią  G dańsk  1 
Ł K S -e m , k a p ita n  spo r­
to w y  C zesław  K R U G  
je s t doradcą  d ru ż y n  k ra  
k o w sk ich  i  m ie le c k ie j 
S ta li, a w  p rz y s z ły m  
ro k u  op iekow ać s ię  bę­
dz ie  p raw dopodobn ie  
ró w n ie ż  szczecińską A r -  
k o n ią ; a t re n e r P E G Z A  
m ia ł pod  sw o ją  o p ie ką  
k lu b y  bydgosk ie  i  poz­
nańsk iego  Lecha.

W ZA JEM NE konsultacje 
w  ar Stawskich wysłanni­
ków  % treneram i klubow y  
m i dały już rCMiłtaty.

Dowodem tego niech bę­
dzie fak t, że na kilkudnio­
w e ugrupowanie przed me

eram i m iędzypaństwowym i, 
kandydaci do reprezenta­
c ji przyjeżdżali w  tym  
sezonie na ogół dobrze 
przygotowani kondycyjnie. 
T e  kU ka dni na obozie 
przeznaczone były  zatem  
tylko  na podwyższenie u- 
mlejętności taktycznych. A 
więc przerzucenie odpowie 
dzia lno ici za pełną goto­
wość i  form ę p iłkarza prze 
znaczonego do narodowej 
drużyny, na trenerów k lu ­
bowych, nie ty lk o  zdało 
egzamin, ale przyniosło po 
ważne oszczędności finan­
sowe, skrócenie zgrupo­
wań do m inim um . Równo­
cześnie nie zakłóciło spe­
cjalnego ry tm u  zajęć tre­
ningowych zespołu ligowe 
go, *  czego powinni być 
zadowoleni 1 kierow nicy  
klubów . N ie  znam metod 
ja k im i posługiwali się trene 
rzy  klubow i w  trosce o do 
bre przygotowanie kandy­
datów do reprezentacji, 
ale m usiały być one dość 
różnorodne, ponieważ dały  
dobre rezultaty , a to  Jest 
przeciąż rzeczą najw ażnle j
« ą .

TR EN ER ZY, którzy dają 
ze swoich klubów zawod­
ników  do reprezentacji, w  
zależności od ilości tych  
p iłkarzy  i  poziomu gry  
w  międzypaństwowym m e­
czu. są prem iowani po każ 
d ym  tego rodzaju »potka­
n iu  nagrodami pieniężny­
m i, których wysokość wy  
znaczą powołana do tego 
celu specjalna komisja 
PZP N . Prem ie te są do­
wodem uznania 1 wyróżnię 
n l* . S tają aię one jedno­
cześnie dopingiem d la tre ­
nerów kłuibowych. Tak ą  
prem ię w  tym  roku otrzy­
m ał m. je . trener D Z I­

W IS Z  z Górnika Zabrze.

STUDENCI
d y s k u t o w a l i

o przestępczości 
wśród młodzieży

K O M IT E T  Uczelniany  
ZM S Politechniki Szczeciń­
sk ie j zorganizował w  k lu ­
bie „Pinokio” spotkanie 

poświęcone zagadnieniu  
przestępczości wśród m ło ­
dzieży, Odczyt na ten te­
m a t wygłosiła prokurator 
Zofia GR ZES KIEW ICZ — 
W  spotkaniu w zię li udział 
również przedstawiciele 
K om endy W ojewódzkiej 

kpt. Jan H YD R YC H

szukiwania przestępców, 
udowadnianiu w iny i o pro 
ceAach poszlakowych. Mło­
dzież interesowała się te­
matem , czego dowodem by 
la  ożywiona dyskusja. (B)

MO -
kp t. Bernad M AĆ K O ­

W IA K . — Opowiadali oni 
młodzieży o metodach po-

A pel Poczty

Flotę żeglarską buduje 
Komitet „Daru Szczecina“1 !*■

SPOŁECZNY K O M ITE T  
budów v „D aru Szczecina”  
zmieni! niedawno swą kon  
cepcję. Zamiast jednego 
jachtu postanowiono zbudo 
wać 69 jednostek służą­
cych do upraw iania że­
glarstwa wyczynowego 1 
sportów wodnych. Już na 
Święto M orza 1962 roku  
ujrzym y pierwsze dwanaś­
cie jednostek zakupionych  
ze środków społecznych 
Komitetu.

Ostatnio K om itet za in ­
teresował ideą budo­
wy sportowej flo ty lli że­
glarskiej Zw iązki Zawodo­
we. W K ZZ  i Zarządy Okrę 
gów przyrzekły daleko idą 
cą pomoc w  gromadzeniu 
potrzebnych funduszów. 
Dotychczas zebrane środki 
finansowo Komitetu wyno 
szą około 0.3 min z ł. Dla 
całkowitego zrealizowania 
zamierzeń potrzeba około 
2,5 min zł.

Wśród przedsiębiorstw I 
rad zakładowych, świadczą 
cych na ceśe budowy flo­
ty  żeglarskiej, wysunęły 
się na czoło: Rada Zak ła­
dowa P ZM  iS.000 zł), W ZSP  
(3000 zł). W ZG  (3.600 ZI), 
Rada Zakładowa przy Z a ­
rządzie Portu  (5.000 zł), Za 
rząd Okręgowy M arynarzy  
i Portowców (5.000 zł) 1 
pracownicy B iura P ro jek­
tów B udownictwa M orskie 
go (1.600 zł). N a adres K o­
m itetu  przychodzą też 
skromne w płaty ze szkól 
z n iezwykle serdecznymi 
listami.

Szczecińskie, szczycące 
się posiadaniem licznych 
zbiorników wodnych, na 
których można uprawiać 
sport żeglarski wymaga by 

tym  sprawom poświęcać 
więcej uwagi. Trzeba pa­
miętać, że z młodych m i­
łośników sportów wodnych 
w yrastają pracownicy mo­
rza. (Wit)

Wysyłajcie
PACZKI
już od
15 grudnia!

W  Z W IĄ Z K U  ze 
wzm oionym  ruchem  
przedświątecznym , Pocz 
ta  zw raca się z prośbą 
do wszystkich korzysta­
jących z je j  usług, aby 
nie odkładali w ysyłania  
paczek ! listów  na ostat 
nie dn i przedświątecz­
ne i  żeby opakowanie  
paczek było mocne, do­
stosowane do w ysyłanej 
wartości.

M im o, 4e Poczta i w y  
k le  w  ty m  okresie mo­
b ilizu je  w szystkie rezer 
w y  i transportuje prze­
sy łk i dodatkow ym i w a­
gonami —  zd arza ją  się 
przypadki opóźnionego 
doręczenia paczki lub  
k a r tk i świątecznej.

A  W IĘ C , aby u ła tw ić  
pracę pocztowcom i za­
pewnić doręczenie w y ­
syłanych przez nas prze 
syłek —  w ysyła jm y je  
ju ż  od 15 grudnia.

•4 D ZIŚ  o godz. 16.30 od 
będzie się zebranie dla ak  
tyw u L ig i Ochrony Przy­
rody Szkół Średnich w  L i­
ceum Ogólnokształcącym  
N r. 2 u l. H enryka Poboż­
nego 2.

*  •  •

M K P  i K  zaprasza w  
piątek 15 hm, o godz. 18 
na odczyt red. A . K IL N A -  
RA p t. „Nowe m om enty w  
polskim handlu m orskim ” .

■4 D ZIŚ  w' K lu b ie  P T T K  
przy F I. Lotników  prelek­
cja mgr. tr. Grinn. Tem at: 
„M ało ¡many parte nad  
Płonią”, Początek o godz.
18.

K U P O N

upow ażniający okazi­
c iela do nabycia  
dwóch b iletów  ulgo­
wych na przedstawię  
nie do Teatru  Polskie  
go lub T ea tru  W spół­

czesnego.

Z a g in ę ło
d z ie c k o !

11 LISTO PA D A  w  m ie j­
scowości Drzewica po w. 
Kam ień Pomorski zaginęła 
dziewczynka Joanna SŁA­
W IŃ S K A  c. Bolesława i Jó 
zefy u r. 25.IX.1955 r. R y­
sopis zaginionej: wzrost 
1.10 cm. w ie k  z wyglądu  
6 la t, włosy blond, twarz  
śniada, czoło wysokie, c- 
czy jasnobrązowe, nos śred 
ni, uszy średnie, przylega­
jące. U brana w  sukienkę 
koloru żółtego, granatowe 
spodenki, na nogach no­
we, żółte trzew ik i.

Ktokolw iek m a  miejsce 
pobytu zaginionego dziec­
ka , proszony jest o udzie­
lenie inform acji K om en­

dzie W ojewódzkiej MO w 
Szczecinie, u l. Małopolska 
47, pokój 22, telefon 45-001 
wew. 737, względnie n a j­
bliższej jednostce MO. Na  
życzenie osoby udzielającej 
inform acji gwarantuje się 
całkowitą dyskrecję.

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczanych

TEATRY

• ,, Baron cygań*

KINA
KOSMOS — „M usic-hall" g. 9, 
11.15. 13.10. 18, 18.36. 21 ang.
— od la t 1« (czwartek i piątek). 
D E L F IN  — „Puccini”  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.3« -  w l. -  od 
la t 12 — (czwartek i p iątek). 
B A ŁT Y K  —  „Tańcząca wios­
na” g. ł l. io , 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — radź. — od Jat 12 — pa 
noramiczny — (czwartek i pią-

PO LO NIA  — „ W ita j om u tka”  
g. U , 13.30, 1«, 18J5, 20.30 —
USA — od lat 18 — panora­
m iczny (czwartek 1 piątek). 
P IO N IE R  — „Chłopczyk i miś’* 
g. 9.15 - -  „U lica graniczna” g. 
10.30, 12.45. 15, 18.45, 21 — poi. 
od lat 12 — (czw artek i p iątek). 
PR O M IE Ń  — „Róże d la proku  
ratora”  g. 16 — N R F  — od la t 
1«.
M ARS — „Paryski włóczęga”  
g. 16.36, 18.30, 20.30 — fra n t . — 
od la t 16.
FA LA  — „15.10 do T u m y "  g. 
18, 20.15 — USA — od la t 18. 
PAŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „P ierw  
szy bój” g , 15.30, 1430 — chiń­
ski — od la t U .
ECHO (Krzekowo) — „M iłość 
powraca wiosną”  g. J8, 20 — 
rada. — od la t 12.
ODRA — „P ilo t odrzutowca" 
g. 18.30 — radź. — od la t 12. 
M EW A  (Zelechowo) — „M eta  
K am pf”  g. 18, 20.U  — szwedzki
— od la t 16.
SOSENKa  (Tanowo) — „Bitwa  
pod p iram idam i" g , 18 — radź
— od la t 12.
ZEG LA R Z (Golęclno) — „Nędz  
nicy”  g. 16.30, 18.38, 20.30 — 
N R D  — od la t  14 ( I  część). 
SZM A RA G D O W E (zdroje) — 
„Człowiek ze »łomy”  g . 17.30, 
13.36 — w l. — od la t 18.
M U Z A  (Pomorzany) — „M a ry ­
narz z  K om ety" g. 17.30, is.30
— radź. — od lat 12. 
P R Z Y J A 2N  (Dąbie) — „D zie­
w iąty k rąg" g. 17, 19 — jug. — 
od la t 12.
H U T N IK  (Stołczyn) — nieczyn­
ne.
STY LO W E (Huta Szczecin) — 
„Proszę Za  m ną" g. 17.30, 19,36
— franc. — od la t 1«.
B A JK A  (Police) — „Porucznik 
M aryn iu” g. 17* 19 — radź. — 
od la t  12.
l  M A J  (Żydówce) — a Chłopiec 
z Grenlandii”  g. 17, 19 — duń­
ski — od la t  14.

M A R Z E N IE  (Wielgowo) — ,,TO 
warzy sze broni" g, 19 — franc.
— od la t 12.

W y s t a w y
M U Z E U M  -  Starom łyńska »7-» 
średniowieczna rzeźba pomor­
ska, renesansowe stroje książąt 
pomorskich, współczesne m a­
larstwo polskie — godz. 13—18. 
W A ŁY CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, przyroda, wystaw y 
morskie — godz. 13—19.
CBWA — Staromłyńska 27 —
wystawa okręgu szczecińskiego 
ZPA P g. 13—19.
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 —  
wystawa malarstwa K azim ie­
rza Mikulskiego.
Z A M E K  — wystawa „T e a tr  
Chiński" g . 10—17.

SZPITALE

FOTO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 —  „M adagaskar" g. 
10- 21.

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 — 
odczyt prof. W itolda Henzel — 
„K u ltu ra  polski wczesnośred­
niowiecznej”  g. 2«.
TPPR  — W oj. Polskiego 66 — 
koncert m uzyki radzieckiej 
(melodie operetkowe) g. 18 — 
f ilm  „Skok o świicie”  g. 20. 
ES PER A N TYSTO W  — W oj. 
POI. 88 — g. 19—21,
N O T -  W ojska Polskiego 67 — 
czynny od g. 13; odczyt prof. 
Józefa Nowickiego „A utom aty  
ka hydroforn i” g. 18 — dan­
sing g. 19.
P T T K  — plac Lotników — 
zebranie koła „W ierc lp ięty” g. 
19.
K O N TR A S TY  — W awrzyniaka 
7-a — wieczorek taneczny g.

DOM HANDLOWY

,,J)dikatety'

przyjmuje zamówienia
od zak ła d ó w  p ra cy  na p rz y  go tow an ie  paczek ae słody­

czam i d la  dzieci.

O P A K O W A N IE : efektow na fo lia  kolorowa.

Zgłoszenia: A L W ojska Polskiego 52, tel. 380-0®
4899-K

Uwaga hodowcy lisów i norek!
W  zw iązku z  nasileniem  dostaw skór lisów i  norek

R O ZS ZE R ZA  S IĘ  IC H  SKUP

w  m iesiącach: g ru d n iu  i  s tyczn iu  
na wszystkie dni tygodnia, z  w y ją tk ie m  soboty.

S k u p  odbyw ać się będzie ja k  do tąd  w  p u n kc ie  skupu

w  Szczecinie przy u l. M ick iew icza  30-32 
w  czasie od godz. 1 do 15

Szczecińskie Przedsiębiorstwo Obrctu  
Surowcami W łókienniczym i i Skórzanym i

P0PAf>£K NA G ftiiĄ Z D tf!

■ to  na pewno LOS K R AJO W EJ LO TE R II 
P IE N IĘ Ż N E J ,

bo przynosi raczęścle 1 duże wygrane» 
Gówna w ygrana

PÓŁ MILIONA Zł I I !

2 inżynierów 
lub mgr geologii

zatrudni od zaraz
W O JE W Ó D ZK IE  ZJE DN O C ZEN IE  

P R ZEM YS ŁU  TERENOW EGO  
M A TE R IA ŁÓ W  B U D O W LA N Y C H  

i,G R U P A - W IE R T N IC ZA - L A B O R A TO R IU M "  
w  Szczecinie przy u l. Bogucnwały 29, 

tel. 89-37.
W'arunki płacy i pracy korzystne, do omó­

wienia na m iejscu. 4928-K

P R A C O W N IC Y P O S Z U K IW A N I 
_ W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  posadzkarzy, za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Usług 
Różnych w  Szczecinie, pl, Orła Białego nr 1 
W arunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na m iej- 

4925-K

M A G A ZY N IE R A  z wykształceniem średnim i 
praktyką w branży drzew nej zatrudni Spółdziel­
nia Pracy Meblosprzęt Szczecin, AL Piastów 30.

4928-K

M A S ZY N IS TK Ę  zatrudni od zaraz Spółdzielnia 
Pracy Przetwórstwa Spożywczego „Piast”  W 
Szczecinie, u l. Storrady n r 1. W arunki pracy 

płacy do omówienia na miejscu. 4927-K

1 EKONOM ISTĘ (kierow nika sekcji finanso­
wej) wymagane «rodnie wykształcenie |  k i lk u ­
le tn ia praktyka oraz 2 spawaczy elektrycznych  
z uprawnieniami P.R.S. zatrudni od zaraz Sicze 
ctńska Stocznia Rzeczna. W arunki pracy 1 p ła­
cy do omówienia w dział» kadr Szczecin ul. L. 
H ey k i J4 b, *912-K

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— Unii Lubelskiej.
i K L IN IK A  C H I U. — U nii Lu­
belskiej.
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — WOJ. Boi. 72 — *» 
18—22.

APTEKI
N r  5 — Naruszewicza U  — « A  
462-36.
N r  33 — pl. G runw aldzki 62 - ł
te l. 345-51.

TELEWIZJA
(program szczeciński)

17 — d la  dzieci „Magazyn 36” » 
17.45 — Polaka K ron ika F ilm o­
wa. 17.55 — „O wsi d la  wszyot 
kich” , 18.25 — „ T V  magazyn 
wojskowy” , 18.55 — recital śp i*  
waczy, 19.36 —  dziennik T V . 
20 — magazyn „N ie  ty lk o  d l*  
pań” , 26.30 — „Porozm aw iaj­
m y”, 26.55 — K O B R A  „Zw ią­
zek nieśmiertelnych”, 21.55 —1 
ostatnie wiadomości.

(program berliński)

13.15 — film  „R ita” , 16 — w i­
dowisko dla dzieci od la t 1*  
„T am  gdzie Orion poluje”, 18.15
— „Mieszanka sportowa” , 18.45
— tysiąc wiadomości telew izy j 
nych, 18.55 — pozdrowienia te ­
le w iz ji dziecięcej, 19 — „Porady  
lekarza telew izyjnego”,  19.26— 
prognoza pogody, 19.36 — k ro ­
n ika, przegląd wydarzeń, 20 — 
halow a p iłka ręczna — mecz 
między N R D  — Dania, 21.10 -*• 
sztuka „Choinka świąteczna” ,
22.25 — o sporcie, 22.45 — osU t 
nie  wiadomości kron iki.

P IĄ T E K

16 — kronika, 10.25 — nowela  
A . Czechowa „W ańka”, 16.56 — 
reportaż film ow y z A z ji, 11.46— 
f ilm  „L is ty  miłosne”, 12 —test,
13.15 — f ilm  „O  każdej godzi­
n ie” , 18 — widowisko d la m ło  
■dzieży od la t 12, 18 — uniw er­
sytet telew izy jny „M atem aty­
ka” , 18.45 — tysiąc wiadomo« 
c i  telew izyjnych, 18.55 — po­
zdrowienia telew izji dziecięcej, 
19— „ Z  praw dziwym  zapałem ",
19.25 — prognoza pogody. 19.36
— kronika, przegląd wydarzeń, 
20 — transmisja 7 CSRS meczu 
hokejowego CSRS — Kanada; 
potem film  wg powieści Gogo 
la  „Płaszcz"; na zakończenia 
ostatnie wiadomości kron ik i.

RADIO
W IA DO M O Ś C I: 16. 16.30, 23.58. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZEC IN ; 16.15 — „Rozm owy 
o ku lturze” , 16.50 — „Trudu
nie było żal” , 17.16 — „ Z  p io ­
senką przez św iat” , 17.30 — 
Przegląd aktualności W ybrze­
ża, 17.56 — felieton sądowy, U
—  m uzyka i reklam y, 16. «  —  
„Rozmowy z gospodarzami” , 
19.30 — koncert estradowy 
„C zw arta zm iana” .

W A R SZA W A : 15 — ;,Z im a W 
melodii 1 piosence”. 15.36 — dla  
dzieci „Piotruś i  pani profe­
sor ” , 18.35 — uniw ersytet ra­
diowy, 19.65 — m uzyka i  a k ­
tualności, 2«.25 „Pełnym  gło­
sem o sprawach młodzieży” , 
*0.45 — egzotyczne melodie. 21
— „Z  k ra ju  i ze świata” , 21.40
— „Kalejdoskop ku ltu ra lny” , 
22.10 — „ z e  świata jazzu” . 22.40
— międzynarodowy uniwersytet 
radiowy, 22.56 — kw in te t HetO 
w y, 23.16 — m uzyka taneczna.

KINA TERENOWE
B A R L IN E K  (Stolical — c l*  
8zv stepowej”  — radź, 
NOW OGARD (Orzeł) — „ J a *  
zabić starszą panią” — ang, 
G r y f i c e  (Capiton — „ognto- 
mistrz Kaleń”  — poi.
G R YFIC E (Capitol) — „M art­
we dusze" — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „N a* 
śladownictwo wzbronione" —  
fr.
D ĘBNO (Przedwiośnie) « *  
..Sprawcy nieznani" — w l. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Słowianin)—
„Niebezpieczny w iek”  — a r­
gentyński.
M YŚL IB Ó R Z (Słońce) — „FU p  
i Flap na bezludnej wyspie” . 
M ASZEW O (Piast) — „Czara#  
błyskawice" — USA. 
STARGARD (Dar) -  „T ru d a *  
ła ta"  — w l '
STA R GA R D  (Ina) — ,,Czerwo­
ny atrament”  — węg. 
ŚW IN OU JŚCIE (Rybak) — „ R *  
że dla prokuratora”  — NBP. 
P ŁO TY  (Jedność) — „Śniegi 
Kilim andżaro” — USA. 
PEŁCZYCE (Świt) -  „ T e rn a  
Raąmin”  — fr.
PY RZY CE (Robotnik) — „G o ­
rączka w El Pao”  — fr.-w ł, 
W ĘGORZYNO (Światowid) — 
„Człowiek 7 *  słomy" — wt. 
ŚW IN O U JŚCIE (Pomorzanin)— 
„Prawo i bezprawie" — ang. 
WOLTN (Tęcza! — „Od Apeni­
nów do Andów”  — w l. 
TR ZE B IA TÓ W  (Morskie o k o ) *  
„P o rtre t Jenny" m  USA»



W  p le n era c h  Ś lą s k a  
p ra c u ją  kam ery ...

P O W S T A J E  
„DROGI
BRZEG“

W  K A W IA R N IA C H  
s y ty c h  pe łno, przed k a ­
w ia rn ia m i g łodn i. P a ła ­
ce w ła ś c ic ie li k o p a lń  i  
i  s lum sy nędzarzy, b ie - 
da -szyby  i  m agnack ie  
fo r tu n y ! T a k i b y ł G ó r­
n y  Śląsk w  la ta ch  t r z y ­
dziestych , la ta ch  w ie l­
k ic h  s tra jk ó w  i  te r ro ru  
.g rana tow e j p o lic ji,  w  o-

k im ” M am y na m yśli 
obsadę aktorską.

— N ie. Tem at naszego 
f ilm u  jest trudny. To  
przecież f ilm  polityczny, 
a realizujem y „Drugi 
brzeg” z m yślą o maso­
wym widzu. Dlatego nie 
rezygnujem y z sensacyj­
nych wątków, pełnych 
napięcia akcji, ekspono­
w ania jednostkowych kon 
flik tó w . N ie mogliśmy 
więc również zrezygno­
wać z w ątku  miłosnego. 
Postać Ew y — dziewczy­
ny Paw ia — odtwarza 
znana aktorka warszaw­
skiego Teatru  Polskiego 
p. A lic ja Pawlicka. Ewa 
s naszego film u  jest uro­
czą dziewczyną pełną 
osobistego wdzięku 1 cza

— film o polskich komunistach
kres ie , gdy w  codzien­
n ych  zm agan iach  z k a ­
p ita łe m  k rze p ła  l  ro z ­
w ija ła  się ś ląska o rga­
n iza c ja  K o m u n is tyczn e j 
P a r t i i  P o lsk i.

1
W  ZA UŁK A C H  chorzow­

skich ulic, na katow ickim  
dworcu i  więziennym  dzie 
dzińeu powstaje ,,Drugi 
brzeg” — f ilm  o polskich 
komunistach.

Już od k liku  dni ekipa 
realizatorów, którsj prze­
wodzi reżyser Zbigniew  
K U ŹM IŃ S K I kręci w ię­
zienną sekwencję film u. 
Dyskretnie i m y ..zakrad­
liśm y się” na plan.

93.400 ton 
produktów 
sprzeda ła
w tym roku
CPN

C EN TR ALA  Produk­
tów Naftowych wykona 
ła w pierwszych dniach 
listopada plan roczny 
sprzedając ponad 93.400 
ton benzyny i o lei napę 
dpwych. Przewiduj# się, 
że do końca roku sprze­
da się dodatkowo 1* tys. 
ton produktów napędo­
wych.

Pryw atnym  odbiorcom  
sprzedano tego roku ben 
zyny i olei napędowych 
za około 13.169 tys zł., 
przy czym suma ta po­
większy się do końca 
miesiąca o około 2 min 
zł.

K IER O W N IC TW O  CPN  
przewiduje.^ że tegorocz­
ny plan zysków wyno­
szący około 60 m in zł, 
wykonany zostanie z nad 
wyżką, przy równoczes­
nym obniżeniu kosztów 
handlowych przedsieblor 
stwa o prawie 15 proc.; 
zmniejszy! się też w  br. 
koszt sprzedaży 1 tony 
produktów rozprowadza­
nych przez CPN. (dm)

W ięzienie. Wysokie, ciem  
ne budynki, w okół w ie l­
k ie  m ury, wieżyczka stra t 
nika. Na dziedzińcu odby­
wa się poranny spacer 
więźniów. Idą dwójkam i, 
co kilka  sekund Jeden 
a mężczyzn przebiega do 
przodu, zwalniane przezeń 
miejsce natychmiast zajmu  
Je inny. Jeden *  mężczyzn 
stopniowo zbliża się do 
Pawła (w  cywilu — popu­
larny aktor, Józef NO­
W AK).

— To  bohater naszego 
fHm u — m ówi twórca 
„Milczących śladów” , 
re t. Kuźmiński. — Jaki 
gatunek reprezentuje 
..Drugi brzeg” ? Będzie 
to  dram at psychologicz­
n y  o ezęato sensacyjnej 
fabule, oparty na wąt­
kach opowiadań Stanis­
ław a W YGODZKIEG O. 
A kc ja  rozgrywa aię w  
latach 1939 — 19«.

K A M ERA  wolno schodzi 
w  dół. Przez konary na­
giego drzewa widać prze­
chodzących więźniów. Jest 
chłodno, wszyscy m ają na 
sobie płaszcze. Więzień o 
Im ieniu Florian robi ostat 
nl ,.przeskok'! i Jest już  
przy Pawle.

— ...Nasi obronili Mad  
ry t, coś cl o tytn pod­
rzucim y. Jak było i  to- 
bąT

— Nie tak  dobrze jak  
poprzednio. Dostałem o- 
sieni lat.
— Wiem.

— Zdaje. się. że ktoś 
m l aię przysłużył.
— Sypnął?

— Byłeś u nas. Pamię­
tasz Stefana?
— Problem męskiej przy 
Jaźni, zaufania — mówi 
re i. Kuźmiński — sta­
nowi myśl przewodnią na 
szego film u. Dla kom u­
nistów pracujących w 
warunkach konspiracyj­
nych — były to  spra­
w y o w ie lk im  znaczeniu.

— W okresie, w któryni 
rozgrywa się akcja f i l ­
m u — rozwiązano KPP...

Rozwiązanie K PP łyg- 
nallzujem y w sekwencji 
więziennej „etiudą nóg” : 
więzienne drew niaki le ­
niw ie opadają na wię­
zienny bruk, słychać ścl 
szone, pełne roizpaczy 
głosy: „Rozwiązali?, Nie 
m ożliwe!. Dlaczego? Jes­
teśmy bez P artii...”

— Czy „D rugi brzeg” 
będzie film em  ,gnęs-

ru , dziewczyną, która ko 
cha swojego chłopca, 
pragnie szczęścia, która 
zawsze uczucie, miłość 
stawia na pierwszym  

miejscu...

R E ŻY S E R  K u ź m iń s k i 
zn ó w  m u s i b iec na 
p lan . S zybko odchodząc 
doda je  jeszcze: p le n e ry , 
skończym y w  g ru d n iu , 
p ó źn ie j w  Ł o d z i zd jęc ia  
a te lie ro w e  i  w  m arcu  
1962 r . od d a je m y f i lm  
do  eksp lo a ta c ji.

I  znów  p rzez  gołe ko­
n a ry  d rzew a  kam era  
zd e jm u je  w ię z ie n n y  dzie 
dz in iec. W ię żn io w ie -k o - 
m u n iś c i z w o ln i l i  tem po 
m arszu , p ie rw s i w c h o ­
dzą ju ż  w  o tw a rtą  b ra ­
mę. P o w o li g iną  w  m rocz 
n y m  w nę trzu ...

Eugeniusz LE C H

„D R UG I BR ZEG” : Sce­
nariusz — Andrzej Szypul­
ski. Zbigniew Kuźmiński. 

Reżyseria — Zbigniew Kuź 
miński. Zdjęcia — Karol 
Chodura. W rolach głów­
nych — Józef N owak, Frań  
Ciszek Pieczka, A lic ja  Paw  
licka. Realizacja — ZRF  
„Studio” .

Szczecińskie
OZG

wykonały
plan roczny
SZC ZEC IŃ SK IE  O krę­

gowe Zakłady Gastro­
nomiczne 5 grudnia w y­
konały roczny plan 
obrotów w  wysokości 55 
m in zł. Przew iduje się, 
że do końca roku obro­
ty wzrosną do około 60 
min zł. F ak t ten zasłu­
guje na szczególną uwa­
gę. Pozostałe zakłady 
gastronomiczne w  kra­
ju  m ają bowiem duże 
trudności z wykonaniem  
planów. W edług dotych­
czasowych danych Szcze 
d n  znajduje aię na I  
miejscu. (B)

T A K  w y g lą d a  je d ­
no  z pękn ięć  w idocz­
ne od s tro n y  zew nętrz  
ne j b u d yn ku .

Z B U D O W A N A  przed 
trzem a  la ły  szko ła  n r  43 
p rz y  A l. W o jska  P o l­
skiego 119 groz i zaw a­
len iem  !

T A K Ą  op in ię  w y ra z il i 
fach o w cy , k tó ry c h  wez­
w ano d la  us ta le n ia  p rzy  
czyn za rysow an ia  się 
s tro p ó w . Ja k  w y n ik a  z 
w s tę p n e j e kspe rtyzy  
inż. S U C H O D O L S K IE ­
GO, p rzeds ięb io rs tw o  
b u d u jące  szko lę  użyło  
be lek s tro p o w ych  o n iż ­
sze j w y trz y m a ło ś c i n iż  
to  o k re ś la ła  doku m e n ta  
c ja . In s p e k to r szko lny  
p o le c ił w  zw ią zku  z 
ty m  p rze rw a ć  na trz y  
d n i naukę  d la  poczynię 
n ia  p rac  zabezpieczają­
cych. O becnie —  ja k  
się d o w ia d u je m y  —  po­
sta n o w io n o  zaw iesić 
naukę  na dalsze trz y  
d n i. B u d yn e k  szko lny  
zbada k o m is ja  sp e c ja li­
s tów  i  w y d a  orzeczenie 
czy po zabezpieczeniu 
będzie można do czasu 
re m o n tu  udostępnić 
gm ach dzieciom .

W  S P R A W IE  k a ry ­
g odne j lekkom yś lnośc i 
bud o w n iczych  szko ły  
(M P R B -2) wszczęto do­
chodzenie!

(w it)

SZKOŁA 
GROZI

ZAWALENIEM!

P R ZE D  m iesiącem  zagrodzono k o ry ta rz  
s ia tką , w  ty m  tygodn  iu  p rze rw a n o  naukę 
w  ca łe j szkole, a n a jb a rd z ie j zagrożoną 
część s u fitu  ńa I I  p ię trz e  podstem plow ano.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4

P O T E M  ja k iś  p o ra n n y  egoista puszcza 
ra d io  na p e łn y  głos. Z aczyna ją  u jadać  psy. P o­
te m  p ra w ie  bez p rz e rw y  huczy w in d a  zwożąc 
śpieszących się do p racy. W e w szys tk ich  łaz ien ­
kach  słychać szum puszczanej w ody. A n d rze j 
b u d z ił się p ie rw szy  i  w s ta w a ł cicho, aby n ie  
obudzić  żony. S yp ia ła  ona ja k  d z ie c i tw a rz ą  do 
poduszki, a w y p ię ty m  ty łk ie m , może z początku 
te n  rodza j n ie w ygodne j p o z y c ji b y ł m anierą, 
k tó ra  późn ie j weszła w  przyzw ycza jen ie . W  każ­
d ym  ra z ie  w id o k  ten  zawsze rozczu la ł A n d rze ja  
i  w s trz y m y w a ł się, aby n ie  p rzy łożyć  k lapsa 
w  tę  w ys ta jącą  część je j c ia ła . Potem  szedł b u ­
dz ić  E lżb ie tę , k tó ra  spała na wzinak z rączkam i 
n ad  g łow ą. C h w ilę  p rzyg lą d a ł się z zachw ytem  
je j  tw arzyczce  la lk i,  z k tó rą  s ię  życ ie  jeszcze 
n ie  zaczęło baw ić . P a trząc na n ią  zas tanaw ia ł się 
dlaczego w łosy, oczy i  rzęsy są ta k ie  duże u ma 
ły c h  dz iew czynek, a reszta m in ia tu ro w e  i  ja k  
b y  to b y ło  p iękne, gdyby  usteczka u  doros łych  
ko b ie t pozostaw a ły  ta k ie  m a lu tk ie  i  nos ró w ­
n ież  — a reszta n iech sobie rośn ie. D e lik a tn ie  
poc iągną ł ją  za rę k a w  od p iża m k i m ów iąc :
Elżutniu, spóźnisz się do szko ły ! M ru cza ła  coś 
sennie i  obracała się na d ru g i bok. W ięc zaczy­
n a ł ją  łaskotać, dz iew czynka  piszczała, gn ie ­
w a ła  się i  śm ia ła  na p rzem ian , b ra ł ją  w  ra m io  
n a  i  zanosił do  ła z ie n k i. P rzepada ł za tą  m a łą  
ko b ie tką , k tó ra  ju ż  lu b iła  się s tro ić , p rzeglądała 
fra n c u s k ie  żurna le , na u lic y  s taw a ła  przed w y s ­
ta w a m i z u b ra n ia m i m ło d z ie żo w ym i i  k tó rą  od 
w y s ta w  sk lepów  kom isow ych  n ie  m ożna b y ło  
oderw ać. U czy ła  s ię  dobrze, ale b y ła  s k ry ta  i  
sw o ją  m a łą  duszyczkę zam yka ła  ja k  gdyby  na 
k lu c z  przed s ta rszym i, k lu czyk  chow a jąc  do 
k ie szo n k i od fa rtu szka . Bogna czekała z w s ta ­
w an iem , aż je j m ąż w y jd z ie  do b iu ra . D la  sw o­
jego  ślubnego w idza  ch c ia ła  być zawsze ładna i 
św ieża, a n ie  b lada  i  zm iętoszona snem. W  końcu 
m ia ł '1 te  trzydz ieśc i siedem  la t, o czym  w ie ­
dz' ’ i ona, je j ró w ie ś n ic y  i u rząd  p a ra fia ln y .
G dy n ie  m ia ła  ra n n e j p róby, zam ieszk iw a ła  
tapczan do p o łudn ia , przeg ląda jąc ran n ą  prasę 
J ozyta jąc p iln ie  w s z y s tk ą  rcc tO ftl«  3B 
fcich a p e k W ś w  s t o i i c Ł .

Tego ra n k a  p ie rw szą  m y ś lą  A n d rz e ja  by ło  
obudzić  M ac ie ja . W p ie rw  go d o k ła d n ie  wyszo­
row ać, a późn ie j z rob ić  m u  śn iadanie. Oczy­
w iśc ie  sp o tka ł się z jego  energ icznym  sprzeci­
w em . D z ie c i ta k  sam o ja k  psy i  k o ty  m ają 
w s trę t do w o d y  i  aby to  prze łam ać, trzeba u - 
żyw ać s iły  w o l i  i  d yp lo m a c ji. M a c ie j krzyczał, 
gdy go o jc ie c  w z ią ł na  ręce i  n ió s ł do łaz ienk i. 
K o p y tk a m i w ie rz g a ł i  ude rza ł o jca  w  brzuch, 
a le  oczka m u  się śm ia ły  — w  g ru n c ie  rzeczy 
k o n ta n t b y ł,  że s ię  o ic ie c  n im  za jm u je .

— A le ś  ty  za rośn ię ty  b ru d e m  — sapną ł A n ­
d rz e j szoru jąc ch łopca m y d łe m  i  szczotką. Przyz 
na j się, k ie d yś  ty  się k ą p a ł p o  raz ostatni?,

— Ja  w ie m ?  T o  b y ło  ta k  dawno...
—  A  babcia  n ie  kaza ła  c i się myć?
— K aza ła , a le  ja  się z tego  śm iałem .
Po tych  ab lu c ja ch  M a c ie k  ta k  zb ie la ł, 4e na­

w e t jego  ciem ne oczy w y d a w a ły  się jaśniejsze. 
T y lk o  uszy od ta rc ia  m ia ł czerw one. N ad czołem 
m okre  w ło s y  z a k rę c iły  m u  się w  p ie rśc ionk i.. 
Teraz dop ie ro  m ożna b y ło  zauw ażyć ja k im  jest 
' id n y m  i  u danym  chłopcem . Jeszcze całego w il­
gotnego A n d rz e j o tu l i ł  p rześc ie rad łem  i  lekko 
popchną ł go do ku ch n i, gdzie  się m le ko  grzało 
na gazie.
'  m Masz tu  w szys tko , co po trzeba do  śałąda*»

i A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A j

n ia  —  rz e k ł —  a ja  idę  do  b iu ra . M yś lę , że sam J 
p o tra f is z  się ubrać, ja k  w yschniesz?

— Noo — p rz y ta k n ą ł.
— A  p a m ię ta j — tu  p o g ro z ił m u pa lcem  — że {

n ie  w o ln o  psocić, n ic  ruszać i  w  ogóle m asz s ię } 
zachow yw ać ja k  cz ło w ie k . ►

— A  co cz ło w ie k  m a ro b ić  o  te j porze, ja k  £
je s t m a ły?  >

T o  p y ta n ie  w p ro w a d z iło  A n d rze ja  w  k łopo t. ► 
— Czy ja  w iem ?  Możesz biegać w o ko ło  s to łu , 
ty lk o  ta k , aby n ic  n ie  strącić...

— A  ja k  n ie  m a m  ochoty?!...
— No, to  p lu j — i  ła p a j! — zdene rw ow a ł się £

o jc iec. Jeszcze ra z  p o g ro z ił m u palcem  i  w y -  >  
szedł szybko, bo i  ta k  b y ł ju ż  spóźniony. ^

— A  w  co się ła p ie  p lu c ie ? ! — zaw o ła ł za n im  
M a c ie k , a le  A n d rze j będąc ju ż  za d rz w ia m i te ­
go n ie  dosłyszał.

W  ku ch n i u rzędow ała  dochodząca gosposia. 
B y ła  m ło d a  i  ładna. C iężk ie  p ie rs i i  duży p o - 
d z ie c in n y  b rzuch nos iła  le kko  i  z p ew nym  w dzię  
k iem , ja k  gdyby to  b y ło  ca łk ie m  n a tu ra ln e  i  n ic 
n ie  w aży ło . M y ją c  g a rn k i śp iew a ła  „z ło ty  p ie r­
śc ionek”  p rze ryw a n ym  od czasu do czasu 
czkaniem . U jrza w szy  chłopca p rze rw a ła  robotę.

— A  cóżeś ty  za jeden, rusza j no m i s tąd!
— T o  je s t m ó j dom  — rz e k ł z godnością M a ­

ciuś — i  ta tu ś  po w ie d z ia ł, abyś m i d a ła  śn ia ­
danie.

— Oo! Za raz  „ta tu ś ”  i  jego do m ! A  rusza j m i 
s tąd, bo m ie tłę  w ezm ę! L u d z ie  kochane, ja k ie  
te ra z  te  d z ie c ia k i cw ane! Poczekaj, pó jdę  do 
naszej p a n i dow iedz ieć się, coś ty  za jeden.

Bogna leża ła  jeszcze w  sk rom ne j piżam ce, za- 
p ię te j pod szyję, p iła  herba tę  i  czy ta ła  poranne £  
gazety.

— Prósz pani... w  k u c h n i s iedz i ja k iś  ch ło ­
piec... p ije  m leko  i  m ó w i, że je s t „syn e m  ta tu ­
s ia” . C zy m am  go w y rz u c ić  za d rz w i?

Bogna spo jrza ła  na n ią  n iechętn ie .
— N iech go Łodzią  zostaw i w  spokoju, to  syn 7 

pana In żyn ie ra  z jego pierwszego m ałżeństw a, a
— I  co, to  on m a u  nas zostać? £

f  M . i.n J  ( 1 9 )

Tró jzębem

LEKARZ
też
CZŁOWIEK

K IE D Y  zaw ierzyłem  k ilku  
znajom ym lekarzom chęć 
napisania felietonu pod ta 
kim  tytułem  w  oczywistej 
intencji, najpierw  w yrazili 
zdziwienie, że są jeszcze 
ludzie, podejmujący się tak 
niewdzięcznego tematu,

W  rzeczy samej, jeśli 
dać się ponieść żywioło­
w i i dosyć powszechnie 
panującym sądom, jeśli 
czytać jedynie zadruko­
wane szpalty krytyczny­
m i artyku łam i na temat 
służby zdrowia (nasza ga 
zeta nie stanowi tu  w y­
ją tk u ) — wypadałoby 
chyba ugiąć się pod cię­
żarem oskarżeń i nie pod 
nosić pióra w  obronie le 
karzy. Czy jednak było­
by to słuszne i  sprawied 
liwe? Czy odpowiadają 
prawdzie wszystkie osika r 
żenią i wszystkie żale a- 
dresowane do eskulap- 
skiej profesji?

N A  PEW NO trzeba k ry  
tykow ać i obnażać wszyst 
k ie  nieporządki panują­
ce w  społecznej służbie 
zdrowia. N ie mogą t  et 

uchodzić opinii publicznej 
wszystkie rażące wypad­
k i łam ania przez niektó­
rych lekarzy ety k i zawo­
dowej, niesolidności w  
spełnianiu swoich obo­
wiązków, bezdusznego 
traktow ania pacjenta. Dy  
skusja w tym  względzie 
jest chyba bezprzedmio­
towa, a zadania opinii 
publicznej jednoznaczne.

Trzeba jednak zachowy­
wać niezbędne proporcje, 
aby obraz był możliw ie bli 
ski praw dy. Tymczasem  
najczęściej usiłujem y sobie 
kształtować opinie o leka­
rzach, o ich zarobkach, ich 
stylu bycia na podstawie 
stosunkowo nielicznej gru­
p y „kom in iarzy” — tych 
z samochodami i pryw at­
nym i prak tykam i, lub też 
feru jem y swoje osądy, blo 
rąc za punkt wyjścia nie­
etyczne postępowanie pew  
nej grupy lekarzy w u- 
śpolecznionych placówkach 
służby zdrowia,

CZY jednak nie krzyw  
dizimy zdecydowanej 
większości tych szarych 
lekarzy, którzy na 
względnie godziwy zaro­
bek muszą pracować o 
wiele więcej i dłużej niż 
to się zdarza w innych 
zawodach? Czy nie za 
często zapominamy o tej 
licznej grupie lekarzy, 
którzy po studiach przez 
kilka  jeszcze la t muszą 
się uczyć, aby zdobyć 
specjalność I  czy I I  stop 
nia w  swoim zawodzie? 
Czy wiecie np. że młody 
lekarz na oddziale w  
szpitalu po 24-godzinnym 
dyżurze nie ma chw ili 
przerw y i  musi następne 
swoje siedem godzin ucz­
ciw ie przepracować? Czy 
nie pobudza do zastano­
wienia fak t, że lekarz- 
specjalista, pracujący w  
przychodni ma obowią- 
wiązek przyjąć i zbadać 
dziennie 30 osób. A  po­
nieważ go ta jedna 
skromna pensja z przy­
chodni nie urządza, więc 
musi dodatkowo brać pół 
etatu czy konsultacje w  
szpitalu. Czy to nie w y­
maga nadmiernego wysil 
ku?
Są to ty lk o  niektóre fak  

ty. Jeśli do nich dodamy, 
że przecież większość le­
karzy trak tu je z pełnym , 
społecznym poczuciem swój 
zawód, że uczciwość ludzka 
rządzi również ich postawą 
wobec pacjenta — wówczas 
apel o należny szacunek 
i zrozumienie dla tego trud  
nego zawodu wyda się w 
pełni uzasadniony.

A niestety z  tym  sza­
cunkiem lekarz się nie 
zawsze spotyka. Opowiar 
dano mi o pewnym, god 
nym najwyższego oburzę 
nia przypadku, który  
miał niedawno miejsce w 
Szczecinie. Pewna rodzi­
na wezwała lekarza Po­
gotowia do chorego dziec 
ka. W ezwała, niestety, 
za późno. Żadne zabiegi 
nie przyniosły poprawy. 
Dziecko zm arło.i. a sza­
nowni sąsiedzi łącznie z 
ową rodziną urządzili nad 
lekarką samosąd. W  rezul 
tacie znalazła się ona ze 
wstrząsem mózgu w szpi 
talu i  przeleżała w  nim  
6 tygodni. Dwa tego ro­
dzaju przypadki zdarzyły  
się innym lekarzom po­
gotowia.

Czym zakończyły się te ­
go typu przestępcze wybry 
ki? Umorzeniem postępowa 
nia sądowego z powodu rze 
kornej „m ałej szkodliwości 
społecznej czynu przestęp­
czego”.

K R YTYK U JM Y więc 
tych lekarzy, których po­
stawa nie licuje z przyję­
tym i normam i etycznymi i 
obowiązującymi przepisa­
m i. Ale jednocześnie po-» 
stałej, uczciwie o ram  ja ’ 
większości okazujmy nal. 
ny szacunek I zrozumie 
nie, bo przecież lekarz —• 
to t#ń *B>owiek,
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